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NASZA ODPOWIEDŹ 


na knowania podpalaczy Świata -na agresje USA w Korei 


15 tysięcy rohotników maniiestowało wczoraj w Hali Włókniarza 


G 


dy się spogłądało na strugi ulewnego deszczu, który padal 
wczoraj po południu, zalewając wodą ulice i chodniki, zdawa- 


ło się, że niepogoda zmniejszy litzbę uczestników wiecu. Ale okaza- 


ło się, że mimo niesprzyjających 


warunków łódzey robociarze tłum- 


nie pośpieszyli na wezwanie ORZZ do Hali sporiowej KS Wźóknia- 


rza na Widzewie. Szło bowiem o 
dzynarodowej z ludem Korei — 


zamanifestowanie solidarności mię- 
walczącym o wolność ji niepodleg- 


łóść z amerykańskimi najeźdźcami. 


Ze wszystkich fabryk, biur, 


gacje, że Hala Sportowa nie była w stanie ich pomieścić, 


uczestników wiecu słuchało więc 
na boisku „Włókniarza 1 wokół 
gody — przybyło na wiec. 


Punktualnie o godz. 17 przewodni 
czący Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych tów, MARIAN SUME- 
RKOWSKI otworzył zgromadzenie, wi 
tojąc zebranych i powołując »rezy- 
dinm: Po krótkim zagajeniu na mów- 
uic wszedł tow. STANISŁAW KO- 
WALCZYK, sekretarz Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych. 

Tow, Kowalczyk omówił wydarze- 
nix na Korei, przytaczając szereg 
fektów, świadczących, że Stany Zjed 
noczone już od dawna planowały 
krwawa prowokację wojenną, zmie- 
rzającą do zagarnięcia północnej Ko 
rëi. Dalej mówea podkreślił, że w 
odpowiedzi na zbrodnicze prowokacje 
rządu Stanów Zjednoczonych narody 
świata jeszcze bardziej wzmagają 
walkę przeciwko podżegiczom wójen 
nym. Robotnicy całego Świata, ZWŁ 
ki zawodowe, cata postępowa ludz 
kość przystąpiła do aktywnej walki 
w obronie Korei, i 

Doniosłe znaczenie dlą zwycięstwa 
sprawy pokoju ma postawa Związku 
Radzieckiego, który na czele obozu 
pokoju miezmordowanie walczy z 
podżegaczami  wojęnnymi, „Narody 
miłujące pokój jednocząc się prze- 
ciwko amerykańskiej polityce siły i 
1ozboju kierują ze spokojem swój 
wzrok KU ZWIĄZKOWI RADZIE- 
CKIEMU, KU STALINOWI — nie- 
ugiętemu obrońcy pokoju. 

W czasie, gdy mówca omawiał 
rolę Zwiazku Radzieckiego, jnko 
niezłomnej -ostoi pokoju, długo 
trwałe oklaski i owacje raz po 
raz przerywały referat, Zgroma- 
dzeni wznosili okrzyki: Niech 
żyje Związek Radziecki! Niech 
żyje Stalin —.Wódz proletariatu 
świata! WRESZCIE HALĘ NA- 
PEŁNIŁ POTĘŻNY GRZMOT 
OKRZYKÓW, GDY SKANDO- 
WANO: STA — LIN! PO — 
Kój! STA — LIN! h 

— Polskie masy pracujące, polskie 
związki zawodowe, żywo zarezgowa- 
ły na apel SEZZ — mówił tów, Ko. 
walczyk, — Rozumiemy bowiem do- 
skonale, że włączając „się „do solidar- 
nej akcji w obronie Korei, wzmaga- 
my swój wkład w dzieło obrony świa 

owego pokoju. Wkład nasz wyraża 
teg "i zoo a ANRl jakie podejmu 


ją masy pracujące Z okazji 6 roczni- 
ck, Manifestu Lipcowego.. NASZA 
ODPOWIEDŹ AMERYKAŃSKIM 


AGRESOROM TO: WIĘCEJ WE- 
GLA, STALI, TKANIN, CEMENTU 
I ZBOŻA! kije. 

Nasza odpowiedź: to pogłębienie 
socjalistycznego stosunku do pracy: 
wzmocnienie świadomej dyscypliny 
pracy i walki z łazikowaniem, to Wy 
kuwanie wyższych form ; współzawod 
nictwa pracy i rozwijanie ruchu ra” 
cjonalizatorskiego. Realizować i prze 
kraczać piany produkcyjne — ozna- 
cza wzmacniać potęgę naszego pan- 


GRZZ otworzyła w PKO. 


konto pomocy dla ofiar 


wojny w Korei 
Centralna Rada Związków 
Zawodowych podaje do wia 
domości, że sumy zebrane 
na pomoc ofiarom wojny w 
Korei, wpłacać należy na 
konto PKO — I 16370-113 
— brzmienie konta: Central 
na Rada Związków Zawodo 
wych: „Na pomoc dla ofiar 
wojny  napastniczej w Ko 
rej. 
am; nam we r e D 


instytucji przybyły tak liczne dele- 
Wielu 
przemówień przez megafony, stojac 
hali, Około 15000 osób, mimo niepo- 


stwa ludowego, które przy boku 
Związku Radzieckiego jest jedną z 
twierdz światowego obozu pokoje”. 


Znów mówcy przerywają 0- 
krzyki i owacje na cześć Pol- 


skiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej i jej przewodniczącego — 
Bołesława Bieruta oraz Związku 
Radzieckiego. 

— Nasz wzmożony wkład w obro- 
nie pokoju — mówił dalej tow. Ko- 
walczyk — wyraża się równieź w 
nieprzejednanej walce z agentami im 
perializma wewnątrz naszego kraju: 
Lekaje anglosaskich podżegaczy wo- 
jennych usiłują wytworzyć w na- 
szym społeczeństwie nastroje paniki 
i siać zamęt, Podzegaczy wojennych 
rozwściecza fakt, że Związek Radzie 
chi i ktaje demokracji ludowej "po 
kojnie oceniają sytuację i spokojnie 
pracują nad dalszym wzrostem nwej 
potęgi. Podżegacze wojenni pragnęli 
hy ten spokój podważyć, choćby przez 
plotki, chaćby przez wersje o domnie 
manych „cudach“. Tę niecna robote 
agentów imperializmu likwidować bę 
dziemy w zarodku. 

Okrzyki: Precz z amerykań- 
skim faszyzmem, precz z podże= 
gacząmi! Precz z plotkarzami i 
fabrykantami „cudów“! — znów 
narastają do siły gromu, 

—. „Polskie masy pracujące wzmo= 
cenią więź braterską z masami pracu- 
jacymi cflego świata, ze związkami 
zawodowymi wszystkich krajów, ze 
światowym frontem obrońców poko- 
ju. Nasza odpowiedź — to pogłębie- 
nie przyjaźni ze Zwiazkiem Radzie- 
ckim, z potężnym państwem, które 
stoj na straży bezpieczeństwa naro- 
dów i bezpieczeństwa naszych gra- 
niec, które jest twierdza światowego 
obozu postępu i pokoju! Polskie nit- 
sy pracujące dołączają swój glos do 
petężnego żądania: RĘCE PRECZ 
OD KOREI! 

Przez długi czas wznoszą cię po 
feracie okrzyki i grzmi burza okla- 
sków. Zebrani skandują: POKÓJ! 
STALIN! BIERUT!“ 

Przewodniczący Zarządu tłówne- 
go Związku Włókniarzy tow. Zyg- 
münt Krzywański odczytuje rezolu- 
cję, którą zebrani wśród niebywałego 
enthnzjazmu przyjmują jednomyślme. 
W rezolucji tej czytamy m. in.: 

Żądamy wycofania imperiali- 
stycznych armii zaborczych z Ko 
rei. Imperialistycznym zaborcom 
i mordercom spokojnego ludu ko- 
reańskiego odpowiadamy. że 
wzmożemy jeszcze wiecej nasze 


ro 


wysiłki dia przedtermizowe= 
go wykonania planów produk- 


cyjnych. zobowiazań podjętych dia 
uczczenia Święta Odrodzenia Pol- 
ski 22 lipca, rozwoju i bogacenia 
form współzawodnictwa i racjona 
lizatorstwa. podniesienia pazio- 
mu pracy kulturalno - oświatę- 

wej, szkolenia ideologicznego i 

zawodowego. 

Przesyłamy wyrazy najwyższe- 
go podziwu i gorącej sympatii 
kłasie robotniczej i narodowi ko- 
reańskiemu, koreańskim związkom 
zawodowym koreańskiej Armii 
Ludowej, która pod dowództwem 
Kim Ir Sena broni skutecznie jed- 
ności, wolności 1 niezawisłości na 
rodowej przed zaborcami * amery- 
kańskimi. 

Doceniając pokojową politykę 
naszego Rządu Ludoweno, jak 
również twórczą i pokojową pra- 
ce całego narodu polskiego w kie 
runku rozbudowy gospodarczej na 
szego kraju postanawiamy zjed- 
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obrony pokojn i budowy funda- 


mentów socjalizmu w naszym kra 
jn wokół Rzadu Polski Ludowej, 
wokół CRZZ, wokół kierowniczki 
narodu polskiego Polskiej Ziedn3 
czonej Partii Robotniczej z jej 
przewodniczącym Tow. Bierutem 
na czele. Przyłaczamy się do 
Apelu Światowej Federacji Zw. 
Zaw., dolączajac nasz głos prote- 
stu do głosu protestów Indu cate- 
go świata. 

Przyjdziemy z pomocą material 
ną koreańskim dzieciom, matkom, 


starcom, ofiarom bombardowań 
przez samoloty amerykańskie, 
weźmiemy aktywny? udział w 


zbiórce pieniężnej, organizowanej 

przez ŚFZZ. Precz z okrwiawio 

nymi zbrodnią łapami od Morei! 

Łódź dała godną odprawę knowa- 
niom amerykańskich podżegaczy wo- 
jennych, 

Odśpiewaniem „Międzynarodówki“ 
zakończono potężna manifestację so- 
lidarnośćci mas pracujących naszego 
miasta z narodem koreańskim i cała 


noczyć się jeszcze silniej w celu [postpo ludzkością, wałezącą o po 
kój i postęp. 


ver: cunna 


MOSKWA (PAP). — Ofiarną pra- 
cą ludzie radzieccy wħhošzą swój 
wielki wkład do dziela pokoju na 
całym Świecie. Masowa kampania 
zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim ogarnęła najszersze 
rzeszę społeczeństwa radzieckiego, 
|dotarła do najbardziej oddalonych 
miejscowości Związku dezieckiego: 

O złożeniu” podpisów pod Apelem 
Sztokhołmskim zakomunikowali u- 
czestnicy licznych radzieckich wy- 
praw naukowych na terenie podbie- 
gunowym. Drogą radiową nadesłali 
depeszę solidaryzującą sięz Apelem 
Sztołcholmskim pracownicy radziec- 


kiej gtacji meteorologicznej na „da- 
chu świata'* — Pamirzę. 


Analogiczne depesze nadchodzą 
codziennie do Moskwy od maryna- 
rzy statków radzieckich, znajdują- 
cych się w portach zagranicznych, 
z pokładów okrętów, prujących mo- 
rza i oceany całego świata, 


Naród radziecki związany niero- 
zerwalnymi więzami solidarności 
międzynarodowej z masami pracu- 
jącymż całego świata, zdęcydowanie 
występuje w obranie pokoju po- 
wszechnego, przeciwko  imperisli- 
stycznym podpalaczom świata, 


1 


Lud pracujący Stolicy 


manifestuje przeciwko 


nikczemnym metodom 


agresorów imperialistycznych na Korei 


w. 
przewodniczący CRZZ 


Tow. RŁOSIEWICZ 


Dnia 13 bm. w godzinach popo- 
łudniowych tysięczne rzesze mie- 
szkańńców Stolicy ciągnęły wszyst- 
kimi ulicami miasta w kierunku 
Rynku Mariensztackiego na wiec 
protestacyjny przeciwko zbrodniczej 
agresji  imperialistów  amerykań- 
skich. 

Nad głowami ponad  35-tysięcz- 
cego tłumu zgromadzonego na Ryn- 
ku, przyległych ulicach i wzdłuż 


js 


Koreańska Armia Ludowa wyzwoliła 
miasta Czocziwon i Tanjang 


Wojska USA odrzucone za rzekę Kum 


— 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje z Phenjanu komii'i- 
kat głównej kwatery Ludowej Ar 
mii Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokrafycznej. Oddziały Armii 
Ludowej kontynuują ofensywę. 11 
łipca wyzwoliły one całkowicie mia 
sto Czocziwon — ośrodek powiafo 
wy prowincji południowego Czun- 
czenu. 

11 lipca oddziały Armii Ludrwej 
wyzwoliły miasto Tanjang — ośró 
dek powiatowy prowincji północne 
go Czunczenu i okręg  okoliczny. 
Wzięto łup wojenny i jeńców, 11 
lipca na południe od miasta Czoczi 
won oddziały Armii Ludowej okra 
żyły grupe amerykańskich | wojsk 
ladowych i prowadziły walki dła 
jej likwidacji. Zdobyto 4 czołgi i in 
ny łup wojenny. 

Oddziały Armii Ludowej w dal- 
szym ciągu posuwają się na rita- 
dnie. 

KOMUNIKAT SZTABU 
MAC ARTHURA 

NOWY JORK (PAP) — Komuni- 
kat sztabu gen. Mac Arthura podj- 
ie. że ną zachodnim odcinku w re 
jonie  Czonan wojska północno - 
koreańskie posunęły się o 4 — 7 
mil, a w rejonie centralnym o 5—10 
mil. Wojska amerykańskie cofnęły 
się za rzekę Kum, 

LONDYN (PAP). — Według ogło- 
szonego w Tokio komunikatu sżia- 
bu Mac Arthura, amerykańskie i 


Tydzień Obrony Korei w kraju 
Wicepremier tow. Zawadzki przemawiał 


na wielkim wiecu w Koszalinie 


Apel Światowej Federacji 
Związków Zawodowych o zorga- 
nizowanie „Tygalnia Obrony Ko- 
rei“ podjęła Centralna Rada 
Związków Zawodowych, a w ślad 
za nią wszystkie związki zawo- 
dowe w kraju, wszystkie organi- 
zacje masowe, rady narodowe, 
oraz ruch obrońców pokoju. 


W całym kraju odbywają się 
masowe wiece protestacyjne 
przeciwko ugresji amerykańskiej 
w Korei, Zebrani wyrażają bra- 
terską solidarność z ludem ko- 
reańskim, walczącym o wyzwole: 
nie narodowe i społeczne, 

Ponad 10 tys. mieszkańców KO- 
SZALINA i okolicznych wsi zebra- 
ło się 11 bm. na placu przed gma- 


chem. Wojewódzkiej Rady Naroda- 
wej, by zaprotestować przeciwko 


zbrodniczej agresjj amerykańskiej 
na Korei 

Okrzykami na cześć Rządu Ludo- 
wego i Prezydenta Bolesława Bie- 
ruta przywitali zebrani członka 
Biura Politycznego KC PZPR wice- 
premiera Aleksandra ZAWADZKIE- 
GO, który omówił ostatnie wyda- 
rzenia na Korei, Przemówienie było 
przerywane okrzykami na cześć obo 
za pokoju i postępu i jego Chorąże- 
go — Józefa STALINA, na cześć 
Prezydenta Bolesława BIERUTA, 
międzynarodowej solidarności mas 
pracujących z walczącym o wyzwo- 
lenie spod jarzma imperialiamn 
amerykańskiego ludem koreańskim. 


| 
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południowo +- koreańskie siły zbroj- 
ne cofają się w dałszym ciągu nod 
naciskiem przeważających si} pół 
nocno - koreańskich, by zajać z gór 
ry przewidziane pozycje obronne i 


oprzeć się o przeszkody naturalne. 


Komumikat oświadcza, że wojska 
amerykańskie wycofały się z Czo” 
cziwon wskutek ofensywy czołgów 


i piechoty północno - koreańskiej, 
Na odcinku Kongdżu — Czoczi- 
won pierwsza i trzecia dywizje pół- 
nocho - koreańskie kontynuują na- 
tarcie w kierunku Tajdżon. Inne 
jednostki wojsk północno - koreuń- 
skich dażą do przec'ócia, komunika- 
cji między Tajdżon 4 Taevu na po- 
łudniowy wschód od Taic «w. 
JEŃCY AMERYRAR"CY 
POTĘPIAJĄ SWÓJ RZĄD 
MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu, że 11 lip 
ca przybyła do Phenianu pierwsza 
grupa jeńców amerykańskich. Je- 
den z jeńców, kapitan, dowódca 24 
batalionu pierwszej dywizji amery 
kańskiej w odpowiedzi na zapyta 


nia dziennikarzy oświadczył, że 
przybył 1 lipca do Fuzanu, a z Fu- 
zańu skierowany został do Suwonu 
i tam w pierwszej walce dostał się 
do niewoli. 

Widzieliśmy — oświadczył kap- 
tan amerykański — z jaką radoś- 
cią ludność wyzwolonych obszarów 
witała Armię Tudowa i rozumiehś 
my, żeśmy walczyłi przeciw walnoś 
ci narodu Koreańskiego. Zrozumia- 
łem także obecnie, że amerykafiscy 
imperialiści winni zrezygnować z 
interwencji i z zamachów na wol- 
ność i niepodległość narodu Koreań 
skiego. 


POTWORNY TERROR USA 

W KOREI POŁUDNIOWEJ 
LONDYN (PAP) — Wiadomości 
przenikające tu z tych części Korei, 
które opanowane są jeszcze przez 
klikę Li Syn Mana i jej protekto- 
rów amerykańskich świadczą o sto- 


kański — masowego terroru wobec 
ludności. 


| sowaniu tam — na rozkaz amery- 


Patriotyczny lud Korei 


zabezniecza otiarnie potrzeby frontu 


PEKIN (PAP), — Jak donosi ra- 
dio Phenjan, masy pracujące pół- 
nocnej części Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo - Demokratycznej ofiar 
nie pracują, aby całkowicie zabez- 
pieczyć potrzeby frontu. Pod ha- 
slem „Wszystko dla frontu, wszyst 
ko dla zwycięstwa!“ w kopalniach 
i zakładach przemysłowych, w fa- 
brykach włókienniczych i w warszta 
tach kalejowych organizuje się bry 
gady frontowe, rozwija się współ- 
zawodnictwo o dwukrotne i trzy- 
krotne zwiększenie produkcji. 

Załoga młodzieżowego oddziału 
zakładów przemysłowych w Won- 
gun od początku wojny wykonuje 
plan produkcyjny w 160 proc W 
pierwszych dniach lipca z inicłaty 
wy Związku Młodzieży Demokra- 
tycznej w oddziale odbyła się na- 
rada wytwórcza, na której postano 
wiono wykonać plan dzienny co naj 
mniej w 200 proc. Patriotyczna mło 
dzież tych zakładów pomyślnie wy 
wiązuje się ze swych zobowiązań. 

MASOWY ZACIĄG 
DO ARMII LUDOWEJ 

PEKIN (PAP). — Według donie- 
sienią radia seulskiego młodzież pół 
nocnej części Republiki Koreańskiej 
w odpowiedzi na apel Kim Ir Sena 


masowo zaciaga sie do Armii Ludo | ©% 


wej. 


Wyjeżdzając na front młodzież 
daje wyraz swej zdecydowanej wo 
li odparcia agresjj amerykańskiej 
i zjednoczenia: ojczyzny. 

REFORMA ROLNA 
W WYZWOLONEJ CZĘŚCI KOREI 

PEKIN (PAP). — Jak donosi ra- 
dió Seulu ludność południowej częś 
ci Republiki Koreańskiej z radoś- 
cią przyjęła dekret prezydium Naj 
wyższego Zgromadzenia Ludowego 
Koreańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej w sprawie reformy 
rolnej w południowej części Repu- 
bliki; Pod władzą kliki Li Syn Ma: 
na chłopi nie mogli liczyć na urze 
czywistnienie swych marzeń. Obe- 
unie otrzymali oni wolność i otrzy 
maja ziemie. 


Tysięczna w Polsce . 


spółdzielnia produkcyjna 

WROCŁAW (PAP). W dniu 10 b. 
m. zarejestrowana została tysięczna 
spółdziełnia produkcyjna w Polsce. 


j Jest to snółdzielnia protlukcyjna H 


typu w Erzeziej Łące. pow. Oleśni- 
woj. wrocławskie, Spółdzielnię 
tę założyło 25 małorolnych ch!opów, 


trasy W—Z widnieją setki portre- 


tów Generalissimusa Stalina, Pre- 
zydenta Bieruta, wodza ludowej 


Korei Kim Ir Sena, Mao Tse-tunga 
i innych przywódców mas pracują- 
cych. Śpiew pieśni robotniczych 
przeplatają wzmagające się wciąż 


okrzyki — STALIN — BIERUT — 


POKÓJ, 
W  imieniw Warszawskiej Rady 
Zw. Zaw. skupiajacej 400 tys, pra- 


cujących Stolicy zagaja wiec pize- 
wodniczący WRZZ — Seweryn Ogro 
dowczyk, po czym zabiera głos prze- 
wodniczący CRZZ — tow. Wiktor 
RŁOSIEWICZ (streszczenie prźe- 
mówienia tow. Kłosiewicza podaje- 
my na str. 2). 

Potężna falą przelewa się nad tłu- 
mami okrzyk: „RĘCE PRECZ OD 


| KOREJ'*, 
Przemówienie przewodniczącego 
CRZZ tow. Wiktora  Kfłosiewicza 


raz po raz przerywają zgromadzone 
tłumy okrzykami wyrażającymi go- 
rące poparcie stwierdzeń mówcy. 

Burzą długo niemilknących okla- 
sków przyjmują zgromadzeni REZO- 
LUCJĘ, (Tekst rezolucji podajemy 
na str. 2). 

Poteżnym śpiewem pieśni walki i 


zwycięstwa — „Międzynarodówzą”, 
kończy swój wiec ludność Stolicy. 


Komunikat 


marszałka Sejmu RP 

WARSZAWA (PAP). — Marsza- 
tek Sejmu Ustawodawczego R. P. w 
związku z pracami Sejmu nad Pla- 
nem Sześcioletnim wzywa obywate- 
fi posłów o przerwanie urlopów w 
czasie od 18 do 21 lipca br. i wzięcie 
w tym okresie udziału w pracach 
Sejmu i komisyj, i 


TG lipca 


Dzień Lotnictwa 
w ZSRR 


Prasa nioskiewska podaje pro- 
gram uroczystości z okazji Dnia 
Lotnictwa, przypadźjącego 16 b. m. 


W Parku Kultury i Wypoczynku 
im, Gorkiego w Moskwie odbędzie 
się 15 lipca w.godzinach wieczor- 
nych uroczysta akademia. Dnia 16 
lipca ludność Moskwy będzie świad 
kiem wielkiej rewii floty po- 
wietrznej na lotnisku tuszyńskim. 

W pierwszej części odbędą się po- 
każy lotnictwa sportowego. Duże 
zainteresowanie budzi zapowiedzia- 
ny w tej części grupowy przelot lot- 
ników - kobiet na szybowcach. W 
częśći następnej odbędą się pokazy 
pilotażu wojskowego na samolo- 
tach odrzntowych, a w części tize- 
ciej grupowe skoki spadochronowe. 
Rewia lotnicza zakończy się. przelo- 
tem eskadry samolotów  myśliw- 
skich o napędzie odrzutowy:wn, 


Haniebne wystąpienie 


imperialistycznych „sympatyków“ 
bomby atomowej 


MOSKWA (PAP). — W korespon- 
dencji z Paryża, publicysta radziec- 
ki Żukow zwraca uwagę na ogłoszo 
ną w prasie francuskiej enuncjację 
t. zw. „Międzynarodowego Komitetu 
Studiów Zagadnień Europejskich". 
wzywającą do zastosowania bomby 
atomowej przeciwko narodowi ko- 
reańskiemu. 


Komitet ten jest w praktyce orga 
nem anglo - francuskim pod protek 
toratem amerykańskim. 


Ten opublikowany w całej prasie 
francuskiej, ludobójczy program ma 
sowęj zagłady stanowi jeszcze jedno 
wymowne świadectwo tego, jak da- 
leko posunęli się amerykańscy żwo- 
lennicy bomby atomowej oraz ich 
sympatycy, tracąc głowę po sromot- 
nym załamaniu sie nróbv „blitz = 
kriegu* w Korei. 
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Rece precz od Korei! 


Przemówienie przewodniczącego CRZZ tow. Wiktora Kłosiewicza 
wygłoszone na potężnym wiecu protestacyjnym w Stolicy 


Światowa Federacja Związków Za | sekwentną politykę pokoju, demas 
wodowych wezwała robotników ca | kuje manewry i działania podżega 
łego światą do wzmożonej walki o |czy wojennych. 


pokój, do obrony Korei, do wyko- 
nania obowiązków  międzynarodo- 
wej solidarności wobec koreańskich 
związków zawodowych. 

Na wezwanie Światowej Federa- 
cji odpowiedziały natychmiast zwią 
zki zawodowe i masy robotnicze 
wszystkich krajów. 

Centralna Rada Związków Zawo- 
dowych ogłosiła Tydzień Obrony 
Korei pod hasłem: „Ręce precz od 
Korei”. Wezwanie Centralnej Rady 
znalazło najszerszy i najżywszy od 
dźwięk wśród klasy robotniczej. 

Głos protestu podniosła klasa ro 
botnicza naszej bohaterskiej stoli- 
cy. 


Rząd USA — sprawcą 
wojny na Korei 


Dla całego świata jest już zu 
pełnie jasne, że sprawcą wojny, 
która dziś toczy się na Korei, 
jest RZĄD AMERYRAŃSKL 


Na całym świecie jest już dziś 
wiadomo, że  marionetkowy rząd 
Południowej Korsi, napadając 25 


czerwca na Ludową Republikę Ko 
reańską, działał na rozkaz rządu 
amerykańskiego. 


Cały świat wie dziś o tym, że 
napastnikiem wojennym w Korei 


jest rząd Stanów Zjednoczonych. 

W jakim celu, w jakich zamią- 
rach rzad Stanów Zjednoczonych 
napadł na Koreę? 


Imperializm 
amerykański 
ma czele ciemnych sił 
reakcji światowej 


Imperialiści amerykańscy napa- 
dli na Koreę, gdyż napad ten jest 
następstwem polityki, którą upra= 
wiają oni od kilku lat. Imperializm 
amerykański stanął na ezele wszyst 
kich ciemnych sił reakcji świato- 
wej i pod hitlerowskimi hasłami 
walki z komunizmem organizuje po 
chód przeciw wolności i demokra- 
cji, przeciw wszelkiemu postępowi. 

Amerykańscy imperialiści napa- 
dli na Koreę, gdyż napad ten sta- 
nowi ogniwo w łańcuchu ich pla- 
nów niecnej agresji przeciw innym 
narodom Azji. Kiedy interwencją 
amerykańska w Chinach zakończy 
ła się pełnym bankructwem, kiedy 


za przykładem Chin poszły ińne na | 


rody Azji i coraz wyżej wznoszą 
sztandar walki narodowo - wyzwo 
leńiczej — amerykańscy imperialiś- 
ci puścili się na awanturę wojenną 
w Korei, zapowiedzieli okupację For 
mozy i zbrojną interwencję w In- 
dochinach. 


Obrona Korei — 
obroną pokoju 
światowego 


Wszystkie te fakty wskazują na 
przygotowania agresji, na przygoto- 
wania nowej śwłatowej wojny. 

OBRONA KOREI JEST WIĘC 
NIE TYLKO OBRONĄ NARODU 
KOREAŃSKIEGO, LECZ TAKŻE 
OBRONĄ POKOJU NA CAŁYM 
ŚWIECIE. 

Wydarzenia koreańskie wykaża- 
ły i wciąż jaśniej wykazują, że 
światowy obóz pokoju jest o wiele 
silniejszy od obozu podżegaczy wo- 
jennych. Po stronie Republiki Ko- 
reańskiej wypowiedziała się olbrzy 
mia większość ludzkości. Republi- 
ka Koreańska posiada sympatię 
wszystkich narodów Związku Ra- 
dzieckiego, sympatię rządu ZSRR. 

Rząd Związku Radzieckiego konty 
nuuje i dziś, w naprężonych dniach 
agresji amerykańskiej, swoją kon- 


Potęga wielkiego 
kraju socjalizmu 
— gwarancją pokoju 


Ta potęga wielkiego kraju so 
cjalizmu, jego postawa pokojo- 
wa i jego niestrudzona polityka 
pokojowa jest dziś najważniejsza 
ostoją pokoju, jest gwarancją, że 
imperialistom nie powiodą się 
ich plany rozpętania trzeciej woj 
ny światowej, - 
Republika Koreańska posiada 

sympatię wszystkich krajów demo 
kracji ludowej. 

Republika Koreańska posiada sym 
patię setek milionów robotników 
i pracowników w krajach kapitali 
stycznych. Świadczą o tym strajki 
1 protesty w obronie Korei. 

Republika Koreańska posiada 
sympatię wszystkich krajów kolo- 
nialnych i zależnych, które same 
walczą coraz bardziej masowo i za 
cięcie o zrzucenie imperialistyczne 
go jarzma. 

Ta ogromna potęga obozn po 
koju ze Zwiazkiem Radzieckim 
na czele przewyższa znacznie si 
ły imperialistów i ich agentów 
spod znaku prawicowych klik so- 
ojalistycznych i titowskich zdraj- 
ców. 

Wydarzenia w Korei będą dła im 
perialistycznych podżegaczy wojen- 
nych przestrogą, że ludzkość, że 
światowy obóz pokoju nie da się za 
skoczyć znienacka, nie da się we- 
pchnąć do nowej światowej rzezi. 


Naród polski 
łączy się w walce 


z ludem Korei 


Naród polski, polska klasa ro- 
botnicza łączy się całkowicie z 
walką w obronie Korei, w o- 


bronie pokoju. Nasza sympatia 
jest po stronie Koreańskiej Re- 
publiki, walczącej o wolność, 
Protestujemy przeciwko zbrod 
dniczej agresji  imperialistów 
amerykańskich w Korei. Doma- 
gamy się wycofania wojsk ame- 
rykańskich z Korei, domagamy 
się, by naród koreański sam 
mógł decydować o swoim losie. 


Odpowiedź polskiego 
świata pracy 
na agresję 
imperialistów 


Naszą walka o pokój, jest sprawą 
słuszną i sprawiedliwą i w tej wal 
ce napewno zwyciężymy. W odpo- 
wiedzi na agresię imperialistów w 
Korei staniemy jeszcze bardziej ma 
sowo i zwarcie przy naszym rządzie 
ludowo - demokratycznym i poprze 
my jego politykę pokojową, zgod- 
ną z polityką pokojową naszego 
wielkiego sąsiada i sojusznika, 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO — głó 
wnej ostoi pokoju i sprawiedliwoś- 
ci na świecie. 

W adpowiedzi na agresję imperia 
listów w Korei staniemy  jeszuze 
bardziej masowo i zwarcie wokół 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAR- 
TIH ROBOTNICZEJ, przewodzacej 
narodowi w jego walce o nokój o 
zbudowanie mocnej. bogatej, spra 
wiedliwej, socjalistycznej Polski. 

W odpowiedzi na agresję imperia 
listów w Korei wzmożęmy _ jeszcze 
bardziej nasz wysiłek produkcyjny, 
będziemy jeszcze lepiej pracowali, 
wzmocnimy jeszcze bardziej dysvy- 
plinę pracy, rozszerzymy i wzboga- 
cimy jeszcze bardziej ruch wsnólza 
wodnictwa pracy, przyśpieszymy je 
szcze bardziej wykonanie  6-LFET- 
NIEGO PLANU budowy podstaw 
socjalizmu. 

W odpowiedzi na agresję impe- 
rialistów w Korei wzmocnimy na 
szą czujność wobec działalności im 
perialistów i ich agentur, będziemy 


Rezolucja 


powzięła przez ludność pracującą Stolicy 


Zebrana w Warszawie na wiecy 
protestacyjnym ludność pracuja- 
ca Stolicy przyjęła rezolucję, w 
której jednomyślnie 


wyraża pełną solidarność z 
jApelem Światowej | Federacji 
Związków Zawodowych, wzywa- 


jącym wszystkie związki zawodo- 
we do walki o zniweczenie sza- 
tańskich planów amerykańskich 
inspiratorów wojny i poparcia na 
rodu koreańskiego, walczącego o 
swe wyzwolenie, — 

składa jak najenervgiczniejszy 
protest przeciwko jawnej, zbroj- 
nej agresji rządu Stanów Zjedno* 
czonych wobec Ludowej Republi- 
ki Koreańskiej i narodów azjaty= 
ckich oraz domaga się niezwłocz 
nego wycofania amerykańskich 
sił zbrojnych z Korei i pozostawie 
nia zjednoczonemu, wolnemu i nie 
podległemu narodowi koreańskie- 
mu decyzji o swym losie, — 

protestuje przeciwko brutalne- 
mu powwałceniu statutu Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych i 
wykorzystaniu Rady Bezpięczeń- 
stwa dla imperialistycznej polity 
ki rzadu Stanów Zjednoczonych, 
domaga się od Organizacji 
Narodów  Zjednoczónych vapo- 
bieżenia naruszania pokoju i 
przywrócenia poszanowania Kar 
ty Narodów Zjednoczonych, za- 
braniajacej  któremukolwiek z 
członków ONZ używania siły w 
celu pozwałcenia całości teryto- 
rialnej lub. politycznej niezałeżno 
ści innego państwa. 

piętnuje z oburzeniem zbrodni- 


44 lipca 


Dzień 14 lipca jest dniem świę- 
ta narodowego Francji, Jest to 
dzień, w którym przed 161 laty wy 
zyskiwany i wygłodzony lud pa- 
ryski wzniecił powstanie i zdobył 
Bastylię — symbol feudalnego u- 
cisku. 

Zdobycie Bastylii stało się we 
Francji sygnałem buntu klas po- 
krzywdzonych i wyzyskiwanych 
iprzez feudałów, sygnałem rewo- 
lacji. A: 

Hasła Rewolucji Francuskiej 
stały się właśnością całego świa- 
ta postępu. Z ludu paryskiego, któ 
ry zdobył twierdzę feudalizmu 
brały przykład masy ludowe in- 
nych narodów w walce z ich Ba- 
styliami feudalnymi i kapitali- 
stycznymi. 

W dniu 14 lipca ;w honorowych 
lożach w Paryżu nie będzie spad 
kobierców wzniosłych haseł Rewo 
lucji Francuskiej. Zasiądą w nich 
ci, którzy bronią interesów klasy 
wyzyskiwaczy i w imię tych inte 
resów wydają Francję na łup im- 
nerializmu amerykańskiego i re- 
wizjonizmu niemieckiego. k 

Ale na ulice Paryża, miast, mia 
steczek i wsi francuskich wyle- 
gnie prawdziwa Francja, łud, któ 
ry pamięta dobrze, że dzień 14 lip 


ca jest dniem rocznicy zburzenia 
Bastylii. Lud francuski pod prze- 
wodnictwem czołowego oddziału 
klasy robotniczej — potężnej Ko 
munistycznej Partii Francji 
świętuje dzień 14 lipca w zacię- 
tej walce klasowej z wrogami lu- 
du, z wrogami Francji. 


W dniu 14 lipca lud francuski 
zamanifestuje pełną solidarność 
ze wszystkimi ludźmi postępu w 
świecie, zamanifestuje przywiąza- 
nie do Związku Radzieckiego i 
wielkiego wodza mas pracujących 
świata, Chorążego Pokoju, towa- 
rzysza Stalina. 

W dniu 14 lipca lud francuski, 
który w warunkach potęgującego 
się terroru ze strony rządu za- 
przedanego imperialistom zama- 
nifestował wolę pokoju przeszła 
10 milionami podpisów złożonymi 
pod Apelem Sztokhołmskim, da 
wyraz jedności z wielkim obozem 
pokoju, walczącym przeciwko lu- 
dohójczym agresorom imperiali- 
stycznym. 

Walka ludu francuskiego prze- 
ciwko Schumanom, Queuilie'om, 
Bidault, Pievenom ide Gaulie'om 
jest walką o pokój w świecie i 
o wolność Francji. 


cze bombardowanie miast i wsi 
Korei przez samoloty amerykań- 
skie, siejące zniszczenie i śmierć 
wśród dzieci, kobiet į starców . 
postanawia wziąć najczynniejszy 
udział w zbiórce pieniężnej, zor- 
ganizowanej przez CRZZ na rzecz 
pomocy ofiarom bombardowań su 
molotów amerykańskich w Korei, 

przesyła wyrazy najwyższego 
podziwu i gorącej sympatii kla- 
sie robotniczej i narodowi koreań 
skiemu, koreańskim: związkom za 
wodowym j koreańskiej Armii Lu 
dowej, która pod dowództwem 
Kim fr Sena broni skutecznie 
jedności, wolności i niezawisłości 
narodowej przed zaborcami ame= 
rykańskimi, — 

podejmuje zobowiązanie do 
zwiększenia wkładu swego w wal 
kę światowego obozu pokoju prze 
ciwko organizutorom agresji 1 
I wojny światowej, Nasza od- 
powiedź amerykańskim agreso- 
rom i prowokatorom wojny — to 
realizowanie į przekroczenie pla- 
nów produkcyjnych, zwieęsszenie 
wydajności pracy, rozwinięcie no 
wych, wyższych form współza- 
wodnictwa pracy i ruchu racjona= 
lizatorstwa, — pogłębienie socja- 
listycznego stosunku da pzacy i 
wzmocnienie potęgi naszezo pań- 
stwa ludowego, które przy boka 
Zwiazku Radzieckiego stanowi 
jedną z ważnych twierdz świaco- 
wego pokoju. 

Wzmocnimy więź braterską z 
masami pracującymi Korei | całe 
go świata, 

Pogłębimy wieczystą przyjażń 
z ZSRR — z potężnym państwem 
socjalistycznym, broniącym praw 
narodu koreańskiego do swej nie- 
podległości, stojącym na straży 
bezpieczeństwa narodów, twier- 
dzy światowego obozu pokoju i po 
stepu, 

NIECH ŻYJE ZWYCIĘSKA 
WALKA NARODU KOSREAŃ- 


SKIEGO! 
NIECH ŻYJE ŚWIATOWY 
KO- 


FRONT POKOJU! 

NIECH ŻYJE ŚFZZ”1! 
REAŃSKIE ZWIĄZKI ZAWO- 
DOWE! 

NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RA- 
DZIĘECKI — TWIERDZA PO- 
KOJU! 

NIECH ŻYJE WIELKI STA- 
LIN — OBROŃCA POKOJU! 


pa O CE R RAE REP WZA A ZŻERA RORKN ARAB 
a W POZZO 


jeszcze usilniej zwałczać dywersję 
i sabotaż wroga klasowego, szepta 
ną propagandę i panikarstwo. 
Niech żyje naród koreański, 
_ walczący o wolność! 
Precz z agresją imperialistów 
amerykańskich w Korei! 
Niech żyje bohaterska Armia 
Koreańskiej Republiki Ludowej 
i jej wódz Kim Ir Sen! 
Wszyscy na pomoc ofiarom 
bomb amerykańskich na Korei! 
Niech żyje światowy obóz po- 
koju! 
Niech żyją koreańskie związki 
zawodowe! 
Niech żyje Światowa Federa- 
cja Związków Zawodowych! 
Niech żyje Polska Zjednoczo- 
na Partia Robotnicza i jej prze- 
wodniezący Towarzysz BIERUT. 
Niech żyje Wielki Związek Ra 
dziecki i Wódz, Chorąży i Obroń 
ca Pokoju na całym świecie — 
Towarzysz STALIN. 


idą do góry! 


=a 


Sparaliżujemy niecne próby agentów imperialistycznych 


Czerwona Łódź daje godną odpowiedź 


„cudów“ i ich rozkazodawcom 


dezoręańizowania naszego życia, bę- | utworzyć 8 brygad najlepszej jakości 


fabrykantom 


Ujawnienie nazwisk i rzekomych 
cudótwórców, którzy okazali się bez- 
czelnymi oszustami i przestępcami, 
od dawna notowanymi w rejestrach 
karnych, wywołało ogólne oburzenie 
robotniezej Łodzi. 

Słuszny i sprawiedliwy jest ten 
wniew. W świetle faktów coraz wy- 
raźniej okazuje się bowiem, że akcja 
ta była szczegółowo przygotowana i 
dziś każdy już widzi, że miała ona 
na celu odciągnąć klasę robotniczą 
od realizacji zobowiązań, podjętych 
w ramach Czynu Lipcowego. 

„Cudy* pojawiły się więc przede 
wszystkim tam, gdzie robotnicy za- 
deklarowali najpoważniejsze zobo- 
wiązania. 

„Cudy”* wybuchały właśnie w tych 
godzinach, kiedy pierwsza zmiana 
wychodziła z pracy i druga miała 
przystąpić do roboty. 

Fakty takie zanotowano u bram 
Zakładów SŚtalinowskich i przy za- 
kładach im. I Maja, gdzie wróg usi- 
łował nie dopuścić do tego, ażeby 
Maria Kolasa, Edwarda Danecka, Ja 
nina Przybył, czy też Eleonora Przy 
chodniak pracowały w myśl swych 
zobowiązań na 6 stronach, lecz by za 
patyzone w rzekome „cuda opuści- 
ly się w pracy i zapomniały » wiel- 
kiej akcji OWCY jaką prowadzi 
klasa robotnicza w Polsce. 

Zuchwałe metody prowokatorów i 
slugusów  imperialistycznych szły 
tak daleko, że usiłowały wywołać 
„cuddy“ nawet w domach niektórych 
mało uświadomionych członków Par- 
tii, 

Czujność klasy robotniczej udarem 
niła te próby. 

Robotnicy zdemaskowali i skompro 
mitowali fabrykanta „cudu“ Zbigoję 
wa Michalskiego, sklepikarza z i 
Armii Czerwonej, zdemaskowałi 1 
skompromitowali podżegącza wojene 
nego, niejakiego Zabawę, który nie 
chciał podpisać się pod Apelem 
Sztokholmskim, a ostatnio asiłował 
tumanić rzekomymi „cudami“ robot- 
ników: i 

Nie więc dziwnego, że oburzenie 
klasy robotniczej w Łodzi znalazło 
i znajduje swój wyraz na licznych 
zebraniach, jakie odbyły się już i w 
dalszym ciagu odbywają się we wszy 
stkich łódzkich zakładach pracy. 

Na zebraniach tych robotnicy potę 
pijąc zbrodnie, popełniane przez 
bankierów w Wall Street w Korei, 
piętnują jednocześnie nikczemne jed- 
nostki, które fabrykując „cudy”, Wy- 
raziły zgodę na odegranie w Polsce 
roli V kolumny amerykańskich bañ- 


kierów i fabrykantów. Jednocześnie 


w odpowiedzi na zakusy wrogów Pol | 


ski, podejmują robotnicy dodatkowe 
póważne zobowiązania produkcyjne. 

I tak np: robotnicy Zakładów Me- 
talowych Nr 2 w Łodzi, odpowiada 
jac podżegaczom wojennym, agreso- 
rom amerykańskim i ich agrnturom 
w kraju, postanowili upłynnić do 
dnia 31 lipca zbędne remanenty na 
sumę 20 milu. zł, utworzyć wzorcową 
Izbę Pomiarów, celem podniesienia 
jakości produkcji i utworzyć na 15 
stanowiskach produkcyjnych „Warty 
Pokoju“. 

Zabierając głos na zebrania fabry 
cznym w Z, P, W. Nr 3, stary tkacz 
tow. Matusiak oświadczył: 

— Naszą odpowiedzią na usiłowa- 


nia wroga klasowego, zmierzające do 


Radzieckie kombajny 
przyczynioją się do pomyślnego przebiegu żniw 


WARSZAWA, (PAP) — Z calego 
kraju donoszą o pomyślnym prze- 
biegu kampanii żniwnej. Przykład 
dobrze zorganizowanej pracy w 
PGR i spółdzielniach produkcyjnych 
oddziaływuje na indywidualne gos 
podarstwa rolne, które przeprowa 
dzają żniwa sprawniej i staranniej 
niż w latach ubiegłych. 

W woj. wrocławskim w PGR Sad 


ków, pow. wrocławskiego pracuje 
przy źniwach wspaniały kombajn 
radzieckiej konstrukcji, kierowany 
przez kombajnera ob. Stanisła- 
wa Janusińskiego. Kombajn ten ko 
si i młóci dziennie zboże z obszaru 
15 ha. W zespole PGR Pietrzykowi 
ce w żniwach udział bierze 6 bry- 
gad traktorowych, które kończą już 
sprzęt żyta z obszaru 600 he 


dzie uaktywnienie całej załogi do bar 
dziej wzmożonej i wydajniejszej pra 
cy Dażyć będziemy w większym jesz 
cze niż dotąd stopniu do zwycięskie- 
wo wykonania planów produkcyjnych 
i zobowiązań lipcowych, które wzma 
cniajg obóz pokoju. Tym oto sposo- 
bem udzielimy- najlepszej odpowiedzi 
nikczemnym cudotwórcom, wysługu- 
jącym sie w sposób służalczy swym 
anglosaskim mocodawcom*. 

W zakładach Przemysłu Wełnfane- 
ge Nr 6 odbyło się w dniu: 11 bm. ze 
branie załogi, na którym postanowia 
nò utworzyć 8 brygad najwyższej ja 
kości i brygad wzorowej pracy. 

W zakładach Przemysłu Bawełnia 
nege Nr 9 robotnicy postanowili 


i podnieść kulturę wiejsca pracy. 
Załogi wielu innych fabryk, dając 


godna odpowiedź dywersantom, fa- 
brykujacym rzekome „čuda“ i ich 


rozkazodawcom, postanowili przejść 
na obsługę większej ilości maszyn o 
raz utworzyć nowe zespoły najlep- 
szej jakości. M. in. zespoły takie po- 
wstaną w najbliższych dniach w Za- 
kładach Stalinowskich oraz w jed- 
nym z. większych oddziałów „Bawel- 
nianej Czternastki'. 

W ten sposób czerwona Łódź daje 
raz jeszcze wspaniałą i prawdziwie 
rewolucyjną odpowiedź tym wszyst- 
kim, którzy usiłują hamować nasz 
marsz do socjalizmu. 

Ad, 


Robotnicy łódzcy połępiają 


fabrykantów „cudów“ 


Robotnicy łódzkich fabryk do głę 
bi są oburzeni niecnymi wyczyna- 
mi fabrykantów „cudów". Robotni- 
cy zdecydowanie potępiają oszusłów 
i szalbierzy, wysługujących się pod- 
żegaczom wojennym, 


Ob. Antonina Kilanowiez, bezpar 
tyjna robotnica ZWAT przy nl. 
Skrzywana stwierdza; 


„Jestem wierzącą i praktykują 
cą katoliczką, Jednakże rzeka- 
mym „cudom'* jakie nam usiło- 
wano pokazać ostatnie w Łodzi 
zaprzeczają wszyscy rozsądni in- 
dzie. Zresztą w niedzicię był od 
czytywany w kościele Hist w tej 
sprawie, kfóry mówił, że tym rze 
komym „cudom* w rodzaju „cu 
du“ z ulicy Zgierskiej wierzyć 
nie wolno, jest to bowiem profa 
nacja wiary i nauki kościoła. 


Ob. Herling jest głęboko obu- 
rzona: 


„Bezczelność fabrykantów 
„cudów“ przeszła wszelkie grani 
ce, Te rzekome „cudy* to nio in 
nego, jak odwracanie naszej uwa 
gi od rzeczy ważnych, które w 
tej chwili dzieją się w Polsce i 
na świecie, a przede wszystkim 
od walki o pokój, — to próby 
slania zamętu i dezorganizacji w 
naszym życiu. Świadome kobiety 
na tę prowokację odpowiadają 
wzmożoną pracą, walcząc jeszcze 
energiczniej o trwały pokój”. 


Składaczka Kowalczykową z Za- 
kładów Przemysłu  Bawełnianego 
im. Stanisława Kunickiego mówi: 


„Oglądałam na własne oczy ta 
ki „cud* przy ul. Nowe Sady. 
To skandal tak niegodziwie nai 
„daję się z, uczuć ludzi wierzą 
cyce y; v 


Bezpartyjna  robotnica tych za- 
kładów, wierząca katoliczka ob. Mi 
chalakowa mówi krótko: 


| „Dziwi mnie tylko jedno — te 
raz odrazu namnożyło się ich set 
ki, a w czasie okupacji hitlerow 
skiej, gdy dokonywano codzien- 
nie tysiące potwornych zbrodni, 
nie przyszły nam w pomoc ĉa- 
dne eudy, które uratowałyby 
nam naszych bliskich z rąk zbi 
rów faszystowskich. 


Ob. Janik wiąże akcję fabrykacji 
rzekomych cudów z ogólną sytas- 
cją międzynarodową i wyjaśnia, że 
celem imperialistów jest sianie za- 
metu i dezorganizacji w obozie po- 
koju, edciąganie uwagi ludzi od 
pracy i od zdarzeń na arenie mię- 
dzynarodowej, od brutalnej agresji 
imperializmu amerykańskiego w 
Korei. 


„Nasze 18 milionów podpisów 
pod Apelem SŚztokholmskim sta 
nowiły godną odpowiedź  sługu- 
som dolara. Na tym nasza wal- 
ka o pokój jeszcze się nie koń- 
czy — przedłużeniem jej jest 
Czyn Łipcowy, wzmożona pro- 
dukcja i solidarność z walczącym 
ludem Korei — a wszelkich pro 
wokatorów i siewców zamętu, 
którzy usiłują przeszkadzać nam 
w pracy dla Polski przepedzimy 
na cztery wiatry”. (5—B) 


AJ. e” 
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„Tydzień Przyjaźni Z Narodem Polskim“ 


w Niemieckiej Republice Demokratycznej 


BERLIN (PAP), — Na konferen 
cji prasowej, zorganizowanej przez 
Urząd Informacji Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, generalny 
sekretarz Towarzystwa dla Rozwi- 
jania Pokojowych i Dobrosąsiedz- 
kich Stosunków z Polską, Karl 
Wloch, poinformował daiennikarzy 
o programie imprez, które odbędą 
się w ramach „Tygodnia Przyjaźni 
z Narodem Polskim“ w okresie od 
15 do 22 lipca br. 

we wspomnianym czasie przepro 
wadzona zostanie szeroko zakrojo- 
na akcja, uświadamiająca najszer 
sze warstwy społeczeństwa niemiec 
kiego o roli i znaczeniu przyjażni 
niemiecka - polskiej. 

„Tydzień Przyjaźni z Narodem 
Polskim* — oświadczył na zakończe 


nie Karl Wloch — da wyraz głębo 
kiej przemianie,. jaka dokonuje się 
w narodzie niemieckim w stosun- 
ku do narodu polskiego. 


Komunikat żniwny 


WARSZAWA (PAP). — Zachmu- 
rzenie zmienne i miejscami, zwła- 
szcza we wschodniej części kraju 
możliwość przełotnych opadów i 
skłonność do burz. W ciągu dnia 
od zachedu kraju większe przejaś- 
nienie, Temperatura maksymalna 
ok. 24 st, 


Słabe lub umiarkowane wiatry z 
«kierunków północnych i zachodnich. 


15 lipca zapowiadą się cieplej i 
pogodniej, 


do ida 
perz SEZ n g" 
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Realizacja Czynu Lipcowego: 


w ZPB îm. Hanki Sawickiej 
Organizatorzy grup partyjnych czuwają nad wykonaniem podjetych zobowiązań 


Organizatorzy grup partyjnych 


w ZPB im. Hanki Sawickiej 


(dawn. PZPB Nr. 16), wykazywali zawsze dużą aktywność, Nio dzi- 


wego, że również Czyn Lipcowy znalazł właściwe odbicie w 
pracy. Organizatorzy żywo interesują się 


przez załogę zobowiązań, 
yr” w przeddzień zgłaszania 
zobowiązań sekretarz organiza 
‘eji podstawowej, tow. Studzian, o 
mówiła na zebraniu partyjnym zna 


ich 
wykonaniem podjętych 

obsługi 3 stron wrzeciennic na 4 
strony. Tow, Lisowska już od wielu 
dni pracuję na 4 krosnach. Opo- 
wiada nam, jak bardzo jest zadowo 


bowiązki. Gdy była potrzebna przy 
obciąganiu — ustawicznie odpowia- 
dała tow, Łoń, że nie ma czasu, że 
„kto chce pracować na 4 stronach, 
to niech sobie sam obciąga”... 
Tow. Boñ nie wiedziała, co robić. 
Obciąganie zabierało jej dużo cza 
su, Zauważył to organizator grupy 


że w ciągu 3 pierwszych dni nie 
wykonywały one swego zobowiaza- 
nia; Zainteresowany udał się do 
nich ìi w czasie rozmowy dowie- 
dział się, że obie nie są dokładnie 
powiadomione, jaka jest ich norma, 
Tym samym nie wiedziały one lie 
produkcji muszą dać ponad swój 


czenie Czynu Lipcowego i wezwała |lona z obecnej pracy. Robota jej i partyjnej í porozmawiał z ob. Ka» | Plan. „Zagadnienie to wyjaśnił im 
SE - Sr si $ N mińską przekonując ja o koniecznoś | szczegółowo tow, Kazimierski, 
organizatorów grup partyjnych do |dzie sprawnie i doskonale sobie da |“ ` w eruta e "awilaGski. Zas 


, okazania pomocy i opiekowania się 

robotnikami, którzy wyrazili chęć 
podjęcia zobowiazań. Toteż w chwi 
li, kiedy żałoga ZPB im. Hanki Sa 


je radę, W dalszej rozmowie zwie 
rza się nam, że z niecierpliwościa 
oczekiwała tego dnia, gdy bedzie 
mogła stanąć do obsługi 4 stron, 


ci większego zainteresowania się u 
ezestnikami ruchu wiejowarsztato- 
wości w Czynie Lipcowym. 

Kiedy porównujemy zgłoszone 


chniak i Janczak odrazu przystą 
piły do lepszej i wydajniejszej 
pracy. Dziś w pelni wykonują 


ży zobowiązania z wynikami pro- one zobowiazania. 
ERI Pe wiać Rwa > Po zgłoszeniu przez nią tego po- dnkcyjnymi prządók tów, tów. Kiedy pytamy tow. Kazimierskiego 
e EWINA zo zenia, Organiza | stanowienia natychmiast przyszedł ZIELIŃSKIE. £ CICHOCKIEJ, | 9 wyniki pozostałych zobowiązań, 
tórzy grup partyjnych z miejsca | jej z pomocą organizator grupy par STASIAK | wielu innsch okem | ten. Sylicza ie z pamięci. Wvmie- 
przystąpili do działania. tyjnej w przędzalni tow. Wdow- nia pakarki tow. tow. Wróblewska 


Było to poważne zadanie, ponie 
waż załoga wystąpiła bardzo licznie 
z zobowigzaniami produkcyjnymi. 
Już następnego dnia każdy organi- 
zator grupy partyjnej rozpoczął pra 
cę na swym oddziale. Na większych. 
oddziałach produkcyjnych zorgani- 
zowano specjalne „trójki“, którę co 
dziennie badają wyniki wykonywa 
nych zobowiązań. 


czyk. Zaraz na wstępie udał się do 
kierownika przędzalni, porozmawiał 
4 mim. po czym zawiadomił tow 
Lisowską, że następnego dnia be- 
dzie już mogła przejść na obsługę 
4 stron. Dzięki dalszej pomocy tów. 
Wdowczyka, prządka tow. Lisow” 
ska pracuje dziś bez żadnych tru- 
dności. Jest szczęśliwa, że słowa 
swego dotrzymała. 


je się, że zobowiązania swe nie 
tyłka wykonały. ale nawet iuż 
nieznacznie przekroczyły Także 
załoga przędzalni wypełniła swe 
zobowiązanie. Podwyżźszyła ona 
odsetek primy o 0,5 proc. 
Prządki tego oddziału stwierdza- 
ją, że organizatorzy grup partvj- 
nych tow. Kłóków. i Kowalska, częs 
to przychodzą do nich i interesują 
się czy nie natrafiają czasem na 


i Piechotę, które swe zobowiązania 
Podobne 


Bujnowiez. 


przekroczyły o 2 procent 
wyniki uzyskują tow. 
Szkobeł i inne. Na pytanie, czy 
wszystkie zobowiązanią wykony 
wane, tow. Kazimierski odpowiada; 
— My «o dzień sprawdzamy wyniki 
iw razie potrzeby zaraz udzielamy 
pomocy. i 
Organizatorzy grup partyjnych w 
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ów polskich w ZSRR 


Uczestnicy wycieczki chłopów polskich na Ukrainie oglądają kombzin 


typu „Staliniec-6* w Curyczańskie| 


stacji maszynowo = trak(orowcj. 


Inicjatorki Podobne zobowiązanie powzięła | trudności, czy nie brak przedzy (| Zakładach Przemysłu Bawelniane 
$ tm |prządka tow, Zofia Łoń. Jednak na | porównują uzyskane przez nie wy- |80 im. Hanki Sawickiej przyczynili 
wielowarsziatowości początku natrafila na pewne tru- | piki. się wydatnie do wykonania zobowis 
przy pracy dności. Kiedy przeszła na obsłue wiazani zań Lipcowych przez załogę. Przez 
Prządka Maria Lisowska zobówią |4 stron, obciągaczka ob. Kamińska Zobo a ma swój codzienny i stały kontakt zd 
zała się do dniu 22 lipca przejść zl zaczęła nagle zaniedbywać swe o- wykonujemy bywają coraz większe zaufanie ra-| Na zdjęciu: uczestnicy wycieczki zwiedzają dnieprowską elektrownię 
z nadwyżką |ts- (Kor) wodną — słynny „Dnieprostroj”. fot SIB 
Rosnag. mowe la ech aTi zereg zobowiązań na cześć 
Święta Odrodzenia Polski Lu- 


| 


Tow. Eugenia Skowerska — szwaczka w PZPDz im. Teodora Duracza 
w Łodzi — zaawansowałą na stanowisko rełerentki personalnej. 


Na ilustracji tow. Skowerska (z lewej strony). 


tow, Genowefy Szczepaniak. 


załatwia sprawę urłopu 


dowej podjęły także robotnice skrę 
carni. Miedzy innymi tow Hajduk 
przyrzekła wyprodukować w lipcu 
423 kg. przędzy ponad plan. Do ð- 
becnej chwili ma ona na swym kon 


Obrazek z walki klasowej na wsi 


Pracujący chłopi usuwają bogaczy wiejskich z władz spółdzielni 


W pierwszych latach powojennych 


z 
ny sposób, oszukując przy podaya: | 


wybranego przewodniczącego spół- 


cie 250 kg. przędzy. nu terenie gminy Głuchów, pow|niu zawartości tłuszczu mleka Po.| dzielni — chlopa małorolnego ob. 
Znacznie przekroczyły swe zobo= | S"ierniewickiego, a szczególnie w | wstałe przy tym nadwyżki najpraw | Michala Dyśkę, niewygodnego dla 
wiązania motaczki tow. tow. Jelos samym Głuchowie bezkarnie pano- | dopodobniej szły do kieszeni Kor- | Kornackiego. 
; acz ` s szyli się bogacze wiejscy. Udało im | ruckiego, A K 3 A 
nek i Klimek. Chłopi mało: i średniorolni mize- 


Na tym oddziale opiekuje się wy 
konaniem zobówiązań organizator 
tow. Latosiński. 

Również prawie cała załoga szpu 
larni zgłosiła zobowiązania produk 
cyjne. Tu- sprawują kontrolę wyka 
nania zobowiązań organizatorzy 
grup partyjnych tow, tow. Kazimier 
ski, Cichowska i Walczak, A na to, 
że dobrze spełniają te obowiązki, 
można przytoczyć następujący do- 
wód; tow. Kazimierski, rozpatrujac 
wyniki, uzyskiwane przez zwijaczki 
ob, ob. Zochniaki Tanczak zauważył, 


się m. in. przeniknąć do władz pla 
cówek uspołecznionego handlu oraz 
skupu, dzie w ciągu długiego czasu 
prowadziłi swoją kumoterską poli- 
tykę. 

Najdłużej utrzymali się w spół 
dzielni mleczarskiej w Głuchowie, 
w której niemal od samego poócząt- 
ku do chwili obecnej rządził wszech 
władnie bogacz wiejski, Jan Kor- 
natki. Bogacz to na większą skalę, 
który do tej pory, prócz służących, 
zatrudnia dwóch stałych ordynorlu- 
szy i jeździ bryczką w pole kontrolo 
wać pracę swych robotników. 

Rządy jego najdotkliwiej odczuli 
chłopi mało i średniorolni, których 
Kornacki wyzyskiwał w niemilosier 


Brak opieki nad praktykantami 


Od 1 lipca w łódzkich zakła- 
dach pracy odbywają się prakty- 
ki wakacyjne dla uczniów klas 
wyższych. W ten sposób umożli- 
wia się młodzieży, posiadającej 
już pewien zasób wiedzy teore- 
tycznej, uzupełnienie jej niezbęd- 
nym doświadczeniem  praktycz- 
nym. 

Nieszczególnie jednak przedsta 
wia się sprawa opieki nad owy- 
mi praktykantami w PSTP przy 
ul. Żeromskiego 115, 

Chociaż praktykantom powin- 
na być zapewniona pomoc tekar- 
Ska. w, szkole, nie mówiąc już o 
lekarzu, nie ma nawet higienist- 
ki. Zmęczeni i spoceni uczniowie 
dla ugaszenia pragnienia zmusze- 
ni są pić zimną wodę wprost z 
kranu, ponieważ nikt nie pomy- 
ślał o przyrządzeniu dla nich ka- 
wy czy ewentualnie choćby prze- 
gotowanej wody. 


W takich okolicznościach łatwo 
moga się zdarzyć wypadki zucho 
rowoań, których można by unik- 
nac, gdyby kierownictwa szkoły 
zechciało bliżej wniknąć w wa- 
rurki, w jakich praktykują utz- 
niowie, 


K, Przychodnia 
PSTP 


LJ 
Niewykorzystany lokal 
naklejk 
ka stołówki, 
Wszystko to dzieje się w czasie, 
gdy prowadzone jest na szeroką 
skalę szkolenie związkowe, par- 


Już przeszło od dwóch tygodni 
na stacji Łódź - Widzew zamknię 
to stołówkę dla pracowników kc- 
lejowych tej stacji z powodu tma- 
łego stosunkowo jej wykorzysta- 
nia, Lokal, dawniej służący za fa- 
dalnię, wyposażony w stoły | lew 
ki, stoi bezczynnie. Na drzwiach 
zamkniętych na klucz, założono 


Bezmyślne niechlujstwo 


Skończyłem pracę o godz. 1350 
i jak zwykle podszedłem do kranu 
chcąc się umyć. Wody nie było, 
Przy innych sktranach powtórzyło 
się to samo, Zaintrygowało mnie 
to. Kolejno przeszedłem sale i N 
i I ZPB im. J. Stalina. 

Okazało się. że na druqim koń: 
cu sali woda była. Im dalej posn. 
wałem się, tym prąd wody stawał 


Zapommiane 


Przy ul. Nawrot Nr 10 na bra- 
mie widnieje tablica z napisem: 
— Rójonowy Urząd Likwidacyj- 
ny 


samochody 


takie marnotrawstwo. Trzeba za- 
decydować — albo przesłać samo- 
chody do reperacji, albo zakwali- 
fikować je jako złom i przekazać 


się silniejszy. Widocznie podąza- 
łem w kierunku rury wlotawej. 
Nie trudno było wykryć przyczy- 
ny braku wody w pierwszych kra 
nach. Są u nas bowiem i tacy pia 
cownicy. którzy po umycin się 
kranów nie zakręcają. A cóż mi 
tam — powiadają — wody będzie 
my żałować! Nie zastanowią się 
jednak, ża i wodę należy oszczę 
dzać, a poza tym przecież 1 inni 
również chcą się po pracy umyc 
Z chwilą zaś, gdy z niezakręco- 
nych kranów woda tryska, jak z 
hydrantu, to, rzecz prosta, już nie 
dochodzi do kranów dolnychr 
Myślę, że całą ta sprawą winna 


le pieczątkami kierowni- 


tyjme i zawodowe pracowników 
kolejowych stacji Łódź = Widzew. 
Na szkolenie pozostaje tylko mie- 
wielka świetlica organizacji par- 
tyjnej znacznie mniejsza i skrom 
niej umeblowana, niż bezczynnie 
stojący lokal byłej stołówki. 

Sprawą oddania do użytku kur 
sów szkolenia lokalu po zlikwido 
wanej stołówce winny zaintere- 
sować się czynniki związkowe. a 
przede wszystkim organizacja 
partyjna Łódź = Widzew. 


E. Jacak 
PKP Łódź - Widzew. 


Chłopi mało i średniorolni bunto: 
wali się przeciwko temu wyzyska» 
wi, lecz nie śmieli publicznie wystą 
pić przeciwko takiemu  „mocarzo* 
wi“, Natomiast Kornacki przed każ 
tym eorocznym walnym zgromadze: 
niu członków: spółdzielni, na którym 
wybierano nowy zarząd, umiał cdpo 
wiednio nastawić swych popleczni- 
ków. Toteż nie tylko zawsze zapew* 
vit sobie wybór do władz spółdzie|- 
m, lecz równocześnie zdolał dobrać 
do zarządu ludzi sobie wygodnych. 

Tegó' roku gminna organizacja 
partyjna postanowiła położyć kres 
panowaniu Kornackiego w spółdziel 
ni mleczurskiej. Sprawa nie była 
latwa, gdyż na zausznikach Korna- 
ckiemu nie zbywało. 


Komitet Gminny PZPR, wespół z 
Gminnym Komitetem Wykonaw- 
czym ZSL oraz z ZSCh, przystąpił do 
akcji uświndzminjacej wśród chlo- 
pów mało i średniorolnych, Na szut 
ki nie trzeba było długo czekać, 
Ostatnie walne zeromadzenie człon 
ków spółdzielni mleczarskiej odrzu- 
ciło kandydaturę Kornackiego. Je- 
dnak mimo to potrafił on przemycić 
čo zarządu spółdzielni swego pople- 
cznika, również bogacza wiejskiegn, 
Jana Kaczubę, który usiłował postę 
pować w myśl wytycznych swego 
mocodawcy, 

Przeciwko zakusom Kacznby wy: 
stąpili dwaj pozostali członkowie za 
rządu spółdzielni, chłopi małorolni, 
Wobec tego za namowa Kornackie- 
gô, Kaczuba wraz z kierownikiem 
spółdzielni Jastrzębskim, ndali się 
do władz Okręgowej Spółdzielni Mie 
czarsko-Jajczarakiej w Łodzi, wpro 
wadzając je w błąd przez fałszywe 
naświetlenie sytuacji w spółdzielni 
w Głuchowie Władze okręzowe, nie 
wnikając w sedno sprawy, polecity 
na piśmie usunąć natychmiast nowo 


ciwstawili się tej bezpodstawnej da 
cyzji,. Po miesiącu przyjechał do 
Głuchowa przedstawiciel Centrali 
Spółdzielni  Mleczarsko-Jajcza,skiej 
w Łodzi, który również usiłował do 
zarządu spółdzielni dobrać ludzi wy 
zadnych Kornackiemu, Wówczas na 
posiedzeniu uktywu partii politycz- 
«ych i organizacji społecznych z ù- 
działem przedstawieciela Gminnej 
Rady Narodowej, cierpliwie próbo- 
wano wyjaśnić wysłannikowi CSMI, 
co to jest walka klasowa na wsi i 
czym jest bogacz wiejski, Ale | to 
nie przekonało przedstawicieia 
OSMJ, Na posiedzeniu Rady Nadzor 
czej Spółdzielni, odbytym w dhiu 5 
om. przedstawicie] SMJ groził po 
szczególnym członkom rady, a 
awłaszcza przewodniczącemu ob, O- 
lechnowiczowi, że ich wykończy itp. 

Jednakże Rada Nadzorcza nie u- 
lękłu się tych gróźb į usunęła z za» 
rządu spółdzielni zausznika Karna 
ckiego, bogaucza Kaczubę. Na jego 
miejsce wybrano małorolnego chło- 
pa. 


Niezrozumiałe jest dla nas stane 
wisko CSMI. Uwsżamy, że wladze 
te powinny nam udzielać pomocy w 
taczącej się walce klasowej na wsi. 
Tymczasem dzieje się wręcz prze- 
ciwnie, Czy organizacja partyjni 
przy CSMJ interesuje się poczyna- 
niami pracowników terenowych? 
Biorąc pod uwagę stanowisko, jakie 
zajął przedstawiciel tej instytucji 
w sprawie zarządu spółdzielai mile- 
czarskiej w Gluchowie, należała by 
raczej przypuszczać, że nie, Zdaje- 
my sobie doskonale sprawę, że mi- 
mo swej porażki Kornacki w  dal- 
szym ciągu będzie usiłował bruździć 
| prowadzić wrogą robotę, Ale jeste 
śmy na to przygotowani i w żad- 
nym wypadku nie pozwolimy boga- 
czowi na dalszy wyzysk chłopów 
mało i średnierolnych. 


BOLESŁAW LEWANDOWSKI 
I sekretarz KG w Głuchowie. 


Dlaczego utrudnia się pracę racjonalizatorom 
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Racjonalzatorzy Łódzkich Za- 
kładów Przemysłu  Guzikarsko - 
Galanteryjnego uskarżają się, że 


dawniej wiedzieli, (Dlaczego więc 
nie wprowadzają nowych me'od 
pracy? Widać, że im na tym nie 


kładom groził postój z powodu 
braku surowca. Dzięki nowej me 
todzie problem ten został pomyśl 


ws 4 się zająć nasza rada zakładowa, Jażę A à 
Na malym ponwsra wspomnia Składnicy Złomu. ł kierownictwo Zakładów utrudnia poi mie. TOŁWIRZANY, 
nej posesji zawalonym niszczeją- F. Łuczak | w. Koliński z 5 A ow, Ryszard Lewandowski z Gdy | z tanë ; 
h „207 à A i 2 i i y korespondent zwrócił «< 
Ar seta, ad nyeda lat sto= PZ PPNI ZPB im. J. Stalina A. EA REA A Zne wielkim rozżaleniem opowiada. iż do A rodaka sk Świ 
ą bez przykrycia zjadane przez chęca to robotników do czynie- - : hë > rez +38 prOLlU , 00, SW 
został wyśmiany, za swój po-  derskiego z prośbą o wyjaśnienie, 


rdzę 2 samochody (1 ciężarowy | 
1 osobowy). Nagromadzony elnm 
utrudnia dowóz węgla do kotłow 


mi, znajdującej się na tej posesji. 


W rozmowie z robotnikami ko 
tłowni odczuwa się troskę o mar 
niejące samochody. Mówią oni. 
że opony na tych samochodach 
dalej się niszczą, a można było by 
na nich przewieźć jeszcze wiele 
towarów. 

Trudno zróżumieć, w jaki spo- 
sób dziś, kiedy całą klasa robot» 
nicza wyszusuje wciąż nowe źró- 
dła oszczędności, pozwala się na 


Aa . 
Pogawędki 
w ZPWeł. Nr. 4 nie wszyscy 

jeszcze dostalecznie przyswojli so- 

bie istotę ustawy o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy, 

Normalnie uważa się, że wszyst. 

ko jest w najlepszym porządku, 

jeśli się punktualnie stawi do pracy 

i nie opuści przed czasem maszyny. 
zwłaszcza tuk widocznie sądzą 

niektóre pomaqączki z przedzalni 

wózkowej. gdyż jakże można ina+ 
czej ziozumieć fakt, że idąc po 


. 
ð > 
przy kawie 
kawę urządzają sobie po drodze 
długotrwałe pogadanki, a tymcza- 
sem maszyny pozostają bez opieki. 
Należało by najrychlej wyłępić 

ten wprowadzony przez łazików 
zwyczaj i to zarówno w przędzalni 
wózkowej jak 1 w oddziale przy- 
gotowawczym, gdzie podobńe wy- 
padki zdarzają się również bardzo 
częsta. 

K. Pacholak, 

TPW Nr. 4 


nia dalszych 
sprąwnień. 
Na przykład ob, Karbowski za» 
pytany, dlaczego nie przystępuje 
do realizacji swych pomysłów, 
odpowiada: Chętnie by się coś ro 
biło, tylko odstręczą mnie postę- 
powanie kierownictwa, Bowiem 
jeśli się coś obmyśla i zwraca po 
radę do kierownika produkcji lub 
brygadzistów, wówczas machają 
oni ręką i twierdzą, że już o tym 


wynalazków 41 u- 


mys? racjonalizatorski i za to. że 
„mia? czelność" domagać się pre- 
mii, 

Kierownik pródukcji, ob, Świ- 
derski, zapytany, dlaczego odrzu 
cił jego pomysł racjonalizatorski, 
odpowiedział mu, że od tego jest 
tokarzem i ma wysoką stawkę, 
aby wykazał swą pomysłowość w 
pracy. -= 

Należy zaznaczyć, że gdyby nie 
pomysł tow, Lewandowskiego, Za 


dlaczego sprzeciwia się w preinig 
waniu racjonalizatorów i utrud- 
nia im pracę, wówczas ów toz- 
wścieczony obrzucił koresponden 
ta stekiem ordynarnych słów, do= 
dając, aby nie pchał nosa w nie- 
swoje sprawy, Z tego wniosek, że 
ob, Świderski nie lubi krytyki 3 
nie życzy jej sobie w ŁZPGG, 


Z. Polankiewicz 
EŁZPGG. L 


słr Z 


| Przed Świ ętem Odrodzenia 


Zdobycze socjalne Polski Ludowej 


M* sześć lat od chwili, gdy na | nych przed 1939 rokiem 12.917 leke- 


Może ziemi — po raz pierw= 
szy w dziejach narodu — powstała 
władza ludu pracującego. 


Nigdy robotnik polski nie praco- 
wał z takim zapałem, z takim odda- 
niem. jak obecnie, gdy wie, że pra- 
cuje dla siebie i swego narodu. Nigdy 
praca nie dawałą mu takiego zado- 
wolenia, jak właśnie teraz. I nigdy 
jeszcze człowiek pracy nie był oto- 
czony taką serdeczną troską, nie ko- 
rzystał w tak szerokim zakresie ze 
zdobyczy socjalnych, jak właśnie w 
okresie, gdy władzę w Państwie ob- 
jat lud. 


Lecznictwo 
chrona zdrowia człowieka pracy 
jest- w. Polsce Ludowej jednym 
z zagadnień  pierwszopianowych, 
szczególnie, że mamy pod tym wzglę 
dem olbrzymie zaległości do odro- 
bienia. Państwo wydaje rocznie po* 
nad 200 miliardów złotych na leez- 
mictwo pracownicze i ubezpieczenia, 
z których korzysta blisko 11 milio- 
nów osób, a więc 45 proc. ogółu imd- 
ności, podczas gdy przed wojną U- 
prawnienia do Świadczeń ubezpięcze 
niowych postadało zaledwie 16 prac. 
ludności. 

W Polsce fabrykancko - obszarni- 
czej wyłączeni byli z ubezpieczenia 
chorobowego i wypadkowego robot- 
nicy rolni i leśni, Państwo ludowe 
zlikwidowało tę niesprawiedliwość. 
obejmujące ubezpieczeniem chorobo- 
wym i wypadkowym 300 tysięcy pra 
cowników tej kategorii, Ponsdio uber 
pieczeniem chorobowym  obiętych 
również zostało 550 tysięcy renci- 
stów wzgl, emerytów, którzy daw- 
niej pozbawieni byli opieki lekar- 
skiej. 

Przed wojną całe połacie kraju po- 
zbawione były opieki lekarskiej i sa 
nitarnej: Na 10 tysięcy mieszkańców 
przypadało 3,7 lekarzy, podczas gdy 
"zadowalającą norma jest 10 lekarzy 
na 10 tysięcy mieszkańców (taka nor 
ma jesf już w Związku Radzieckim), 
Stan. ten pogorszył się jeszcze w wy 
niku wojny j 


i okupacji — z posiada- 


W najpiękniej 
dzają wakacje, nabier 


tize Pilichowielim. 


rzy, pozostało nam po wyzwoleniu 
niewięle ponad 6 tysięcy. 

Dziś, dzięki 10 Akademiom Medycz 
nym, (przed wojną było tylko 5 wy- 
działów lekarskich) oraz maksymal- 
nemu zwiekszeniu ilości słuchaczy 
na wydziałach medycznych, stomato 
logicznych i farmaceutycznych — po 
siadamy dziś około 8 tysięcy leka- 
rzy, 17 tysięcy zaś młodzieży słudiu- 
je na wszystkich wydziałach Akade- 
mii Medycznych. 66 proc. tej młodzie 
žy jest pochodzenia  robotniczo - 
chłopskiego. W szkołach dla średnie 
go personelu służby zdrowia kształ- 
ci się 45 tysiąca młodzieży, W chwi- 
li obecnej mamy 11 tysięcy czynnych 
pielęgniarek. W Polsce przedwrześ- 
niowej było ich tylko 6,5 tysiąca, po- 
mimo, że liczba ludności była nie- 
mał o 10 milionów większa. 


A jednak odczuwamy ciągle wielki 

rak sił kwalifikowanych w naszej 
ślżbie zdrowia, Jest to- wynikiem 
olbrzymiego jej zasięgu. Rozwijaja- 
ca się sieć ośrodków zdrowia. przy- 
chodni, szpitali wymaga coraz 
większej ilości wyszkolonego perso- 
netu. 

Przed wojną mieliśmy 482 ośrodki 
zdrowia na ókoło 35 milionów ludnoś 
ci, dzić mamy ich 1220 na 25 milio-. 
nów. ość łóżek szpitalnych wzrosła 
z 69,361 do 93,048, a więc dziś ną 
łóżko szpitalne przypada ok, 288 9- 
sób, podczas gdy przed wojną przy- 
padało 500. Tzb porodowych nie by- 
ło w Polsce w ogóle — dziś jest ich 
94. Kiedy w 1938 r. mieliśmy w ca= 
leż sce zaledwie 560 poradni Gia 
i i matek — dziś mamy poradni 
dla dzieci do lat trzech — 1.066 orzz 
222 poradnie dla kobiet ciężarnych. 

Do wielu zasadniczych zmian ja- 
kie dokonały sie po wyzwoleniu w 
służbie zdrowia należy dołączyć po- 
ważne osiągnięcia w dziedzinie hi- 
gieny pracy, Utworzono m. inn, Sla- 
ską Akademię Lekarską Wraz z in- 
stytutem Medycyny Pracy oraz. po- 
nad 20 ośrodków badawczo - leczni- 
czych dla wczesnego wykrywania i 
leczenia chorób zawodowych. Przy 


| 


| 


| 


ych okolicach kraju setki tysięcy dziecj polskich spe 
ująć sił i zdro wia. 
Na ilnstracjj — przejażdżka dziesieciolatków 


motorówka po jezio- 


i ku racjonalną 


rejonowych i przyłabrycznych ośrod 
kach zdrowia zorganizowane costały 
poradnie higieny pracy. Na szczegól- 
ne podkreślenie zasługuje powstała 
w r. ub. Poliklinika Chorób. Zawodo 
wych przy Akademii Lekarskiej w 
Łodzi, posiadająca 16 poradni spe- 
cjalistycznych. 


Ponad tysiąc placówek  fabrycz- 
nych obsadzonych jest. przez lekarzy 
przemysłowych. Wydział higiehy pra 
cy Min. Zdrowia stale kia 
kursy dokształcające dła lekarzy 
przemysłowych oraz udziela im po. 
mocy organizacyjnej, 

Opieka nad matką 

i dzieckiem 
miertelność wśród niemowląt 
wynosiła w r. 1938 — 14 proc, 

Sytuacja ta pogorszyła się jeszcze 
znacznie po wojnie — śmiertelność 


ich sięgała na niektórych tereaach 
50 proc. 


Walkę o zdrowie i życie dziecka 
rozpoczęła Polska Ludowa przez róż 
winięcie licznej sieci poradni niemo 
wlęcych (tzw. poradnie B), w któ- 
rych otacza się fachową epicką nie- 
mowię od pierwszych dni jego życia. 
Powstaje coraz więcej izb poro do- 
wych na wsiach oraz szpitali w 
miastach. Podczas gdy w r. 1946 
śmiertelność wśród niemowląt wy- 
nosiła jeszcze 13,7 proč, to już w 
1948 spadła do 9,1 proc. Obecnie wy 
nosi około 8 proc. 

W celu usprawnienia opieki iekar 
skiej nad dzieckiem zwiększa się sta 
ie ilość łóżok szpiłałnych położni- 
czych i pediatrycznych. tworzy się 
zespoły prewentoryjno - sanatoryjne 
Gziecięce. walczące z gruźlicą wieku 
dziecięcego. Ilość łóżek sanatoryj- 
nych dla dzieci wzrosła z 1571 w 
1938 r, do 5.600 łóżsk. zaś łóżek pre- 
wentoryjnych z 2.454 w okresie 
przedwojennym do 7.500 w roku bie 
żacym. 85 proc. miejsc w sanato- 
riach, prewentoriach i na koloniach 
przeznaczona jest dla dzieci robotni- 
czych. 

Podczas gdy w ciągu całego okresu 
przedwojennego przeprowadzono ba 
dań tuberkulinowych 200.000 4:1) — 
w Polsce Ludowej w latach 1945-49 
— przeprowadzono 6 milionów ba- 
dań i zastczępiozio szczepionką 
B. C. G. ponad 2.500.000 dzieci. 

Rozbadowuje sieć żłobków, 
dziecińców 1 przedszkoli. dając dziec 
opiekę zdrowotną i 
wychowawczą, a matce możność spo- 
kojnej pracy. 


Urlopy, wczasy 
Dee" rzadu 229 wńizsśnia 

1945 r, robotnicy uzyskali pra- 
wo dy miesięcznego urlopu po 10 ta- 
tach nieprzerwanej pracy. Było to 
e dot id w ustawo- 


się 


Isk m os iaeni ięcie *ocjal 
|e w myśl przedwojennej ustawy 
bowiem po roku nieprzerwanej pra- 
ty robotnikowi przysługiwało pra- 
wo do 8 dni uriopu, po trzech lā- 
tach nieprzerwańej pracy — do 15 
dni urlopu i na tym zamykała się 
maksymalna granica okresu WwYypoe 
czynku dla pracownika, fizycznego, 


Dekret 2 28 lipca 1948 r. 
wszechnił prawa urlopowe dla TO- 
botników w Polsce, obejmując ni- 
mi również (dawniej wyłączone) za- 
kłady zatrudniające 4 i mniej robot- 
ników w. Polsce. Rozbudowane zosta 
ły równieź poważnie uprawnienia 
urlopowe, Po roku nieprzerwanej 
pracy robotnik ma prawo obecnie do 
12 dni urlopu, zamiast dotychczaso- 
wych 8, po trzech latach nieprzerwa 
nej pracy — 15 dni, po 10 latach — 
miesiąc, Ponadto poszczególne grupy 
robotników z uwagi na rodzaj i cięż 
kie warunki pracy — otrzymują do* 
datkowe urlopy. Zmiany te sa wyra 
zem głębokiej troski rządu o potrze 
by klasy robotniczej. 

Z akcją urlopowa ściśle zwiazany 
jest Fundusz Wczasów Pracowni- 
czych, wielka zdobycz polskiego 
świata pracy, z których korzysta już 
pół miiłona ludzi pracy. Formy weza 
sów są stale udoskonalane, by to- 
1ee Tepiej, coraz skuteczniej służyły 
klasie robotniczej 1 pracującemu 
chłopstwn. 

Dla ludzi słabszych, wymagaja 
cych spokoju i forsownego odżywi a 
nia. w zasadzie jednak zdrowych, 
nie potrzebujących leczenia Sanatoó- 
ryjnego czy uzdrowiskowego. zorza 
mzowane zostały w br. tak zwane 
wczasy profilaktyczne. Kuracia pro- 
filaktyczna, czyli zapobiegawcza thro 
ni erganizm od możliwości powsta- 
nia į rozwijania się chorób, na któ- 
re szczególnie narażeni są np. górni- 
ty. hutnicy, drukarze. kolejarze, ro- 
botnicy rolni itp. 

Ołbrzymi jest dorobek sześcioiecia 
Polski Ludowej. A przecież jest to 
dopiero pierwszy krok na drodze, 
którą kroczymy — ną drodze do 50- 
cjalizmu, 


upo- 


Bgn. 
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Zniwa w pełni! 


Zespół PGR Szczurzyn w powiecie ciechanowskim zobowiązał się dia ucz 
czenia święta 22 lipca skrócić czas przewidziany na żniwa o 10 proc, i r2- 
kończyć sprzęt trzech głównych zbóż — żyia, pszenicy i jęczmienia — do 


dnia 22. 7, b. r. 


Na zdjęciu: przedownica pracy z majątku PGR Wróblewo, Zofia Mali- 


nowska, układa shopy żyta, 


Foto AR 


„Wowe Drogi 


Ukazał się numer 3 (21) „Nowych 
Dróg. Numer otwierają artykuły 
Józefa Stalina „W sprawie markxi 
zmu w językoznawstwie" i „Przy- 
czynek do niektórych zagadnień ję 
zykoznawstwa*. 


Opublikowane w omawianym nu 
merze przeniówienie towarzysza Bo 
lesława Bieruta do absolwentów 
Państwowych  Liceów Pedagogi- 
cznych, zasilających w tym roku 
kadry nauczycieli - wychowawców 
„kadr socjalistycznych, kadr, które 
kierować będą nową Polską, two- 
rzyć będą nowe warunki życia spo 
łecznega”, wskazuje nauczycielstwu 
polskiemu wielkie zadania wycho- 
wawczo - społeczne nauczyciela - 
współtwórcy planu 6 - letniego, wy 
chowawcy nowego socjalistycznego 
pokolenia Polski Ludowej. 

„O niektórych zagadnieniach ide 
kak polityki kadr“ pisze to 

arzysz Zenon Nowak. Omawiając 
żródła błędów w naszej pracy z ka 


Państwowa Opera Śląska w Łodzi 


Caron de B 
1799), syn zegarmistrza, 


uczycielem gry na harfie: 


Poczatki jego twórczości pisar- 
skiej zaginęły. „Cyrulik Sewilskt" 
jest już trzecim z kolei jego dzie 
łem scenicznym. Niejaki zaś Ster- 
bini — o którego życiu i dztałał- 
mości znikąd dowiedzieć się nie 


eattm=rchuis (1732- 
zanim 
stał się głośnym i popularnym ko 
mediopisarzem, najpierw był na- 


rzy końcu seżomu teatralnego. 
ogluda go Berlin, 

Od tych. dat poczawszy arcydzie 
ło Rossiniego nie schodzi z afi- 
szów teatrów operowych catego 
Swiata. Dlaczego? Bo obók nieba- 
nalnej, ciekawej fabuły widowis- 
ka zachwyca słuchacza przede 
wszystkim niezwukłe bogactwo je 
go strony muzycznej. Mużyka ta 
zaleca się wdziękiem, humorem, 
figlarnościa i wielką melodyjnoś- 


można — zużyt  'a+ komedię <: 
francuskiego pisarza jako mate A 
riat do libretta operoweę. Mużu- 


wę wreszcie i to podobno zaledwie 
w ciągu 13 dni i na zamówienie” 
skomponował 24 lefni Gioachino 


Antonio Rossini. 


„Cyrulik Sewilski®“ uchodzi od 
półtora niemal wieku za najlep- 


al 


Cyrulik 


UEAN INTINE CARLETON ACOTAR AADO RATOA EAOa 


opera komiczna 


sza pod każdym względem operę 
komiczną, jaką literatura operowa 
dotychczas wydała. Coprawda na 
samej premierze, w karnawale 
1846 roku w Rzymie, wroga Rossi- 
niemu klika wygwizdała kompo- 
zytora. Była to jednak „robota“ 
jego rywala Paisieko (1741—1816), 
sędziwego twórcy opery również 
o tej samej tematyce, co i „Cyru- 
lik Sewiltski' Rossini'ego. Pomimo 
tej nieprzyjaznej premierowej in- 
scenizacji — nowa opera zaczęła 
zdobywać sobie aplauz. Ciekawe 
dla nas dzisiaj może być zestawie- 
nie dat premier „Cyrulika” w róż- 
nych stolicach Europy. 1 tak; już 
w marcu 1818 roku wystawił go 
Londyn, Paruż dwukrotnie: w ory 
ginale po włosłku w 1819 r. po 
5-ciu zaś dopiero latach 1824 po 
francusku. 

W Niemczech pierwszym teđ- 
trem, który pokazał publiczności 
nowa operę było miasto — Brun- 
swick — (zimą 1820 r.), prawie 
równocześnie, bo w połowie grud 
nia wystawia „Cyrulik Opera 
Wiedeńska, Dopiero w 1822 tu 


Gioachino 


SAAMAA anaa 


Rossini żył 74 lata, ale kompo- 
nował tylko do połowy mniej wię 
cej swego życia, tj. do roku 1829. 
Pierwszą operę napisał, mając za- 
ledwie 20 rok, ostatnią w 37 roku 
swego Życia. I na przestrzeni ©- 
wych lat 17 zdążył obdarować 
świat 39 operami, z których każ- 
da wydaje się coraz bardziej pięk 
na i melodyjna. 

Przez całą drugą połowę życia 
Rossini milczy uporczywie i za- 
wzięcie, Bynajmniej nie z wyczer 
pania twórczego. O twórczości 
swej przecież kiedyś żartobliwie 
tak się wyraził: „kto stuszał ch.ć 
jedna moja operę, ten może powie 
dzieć, że zna , szustkie*. 

Rossini posiada swój własny 
specyficzny styl. Na czym on po- 
lega? Po prostu na pewnej z góru 
obranej metodzie tworzenia 
Antor „Cyrutika” wiedział, że ide 
atem u współczesnego mu stucha- 
cża teatralnego była technika wo 
kalna; a więc tzw. „belcanto“ wraz 


z jego szczytowym osiągnięciem= 
koloraturą. Dlatego jako. cel obrał 
sobie nie element dramatyczny 
utworu, ale przede wszystkim í 
niemal wyłącznie melodię i tome- 
lodię pełiaą wdzięku i czaru. 
Orkiestra u Rossiniego została 
niejako „zdegradowana do roli 
akompaniatora. Mógł on sobie na 
to pozwolić, poniewnż talent jego 
odznaczał się niebywałym bogac- 
twem mazycznym. Dlatego opery 
tej można słuchać nieskończona 


Sewilski 
Rossiniego 


ilość razy, odnajdując w niej co- 
raz to więcej piękna. Tuymbar- 
dziejj adu wykonawcy bardzo 
trudnych ról i partii wokalnych 
stoja na wysokości zadania. Samo 
wokalne wykonanie adtwarzunych 
postaci to dopiero połowa, reszta 
w „Cyruliku” to rzecz dobrej inter 
pretócji aktorskie). 
Dlatego reżyser ma też 
wielkie pole do popisu. 
Jeśli chodźi o wykonanie „Cy- 
rulika* przez zespół Opery Śląs- 
kiej, należy je ocenić. jako dobrze 
opracowane i nader udane. 
Zasługa to przede wszystkim 
kierowniczej trójki: reżysera Adol 
fa Popławskiego, dekoratora Sta- 
nistawa Jarockiego i kapelmistrza 
Jerzego Sillicha. A wykonawcy? 
Zanim omówię poszczególne par- 
tie — nadmienie, że tym, czym 
w roku ubiegłym w repertuarze 
Opery Ślaskiej była opera Doni- 
settiego „Don Pasquale“, tyr w 
roku bieżącym jest właśnie „Cu- 


tutaj 


rulik Sewilski". Osiągnięcie b. tty 
sokie! Z prawdziwą przyjemnoś- 
cią stwierdzić mi wypada, że gdy- 
by nawet ktoś przekorny chciał 
szukać dziury w catum, dość trud 
no byloby mu ja znaleźć... Wszyst 
ko i wszyscy na swoim miejscu, 
wszuscy i wszystko—bez zarzutu 
A specialne pochtcały? Doskona 
ta Rozyng biła tak wokalnie iak 
i scenicznie — Natalia Stokowac- 
ka. Rok temu, w jednej z recenzji 
zaryzykowałem twierdzenie że ar 
tustka ta za kilka: la? stanie w 
rżęd najwybitniejszych pols- 
kich „kaloratur”. Obecnie" muszę 
oznajmić, że już jedno z przodu- 
jacych miejsc w kalóroturze za- 
jela, a czeka ją niewątpliwie jesz- 
cze wieksza kariera. 

Sttietnym, jak to się mówi — 
„w każdym calu i rzucie” jest Don 
Basilio — Antoniego Majaka, Za- 
chwyca u Majaka nie tyłko jego 
wspuniały bas, ale również inte- 
ligentna, przemyślana w najdrob+ 
niejszym szczególe kreacja aktor- 
ska. 

Wracam jeszcze na chacie. do 
Rozyny — Stokowuckiej. Spie- 
waczkę tę wyróżnia wśród wielu 
koloraturowych  sopranistek ta 
drogocenna „różnica”, że posiadn 
ona, prócz najwyższej wirtuozerii 
wokalnej. jeszcze ten rzadki dar 
wrodzony: „serce” i ciepło w sū- 
mym głosie. 

Czesław Kozak w roli Bartola, 
podobnie jak Ryszard Fabiński 
jako Figaro zdobyli sobie ogólne 
uznanie publiczności. Bogdan Pa- 
procki partner Rozyny (hr. Alma 
bica) — partie swoją maże śmia- 
ło zaficzyć do najlepszych w swo 
im repertuarze. Jego piekny. teno) 
budzik niekłamany zachwyt È twy- 
tüotywat czeste oklaski, 


Bolesław Busiakiewicz 


Ne 3 (27) 


drami tow, Nowak wskazuje na so 
cjałdemokratyzm i gomułkow: SZCZY= 
zmę, jako na główne źródło braków 
na tym odcinku. Tow. Nowak wy- 
jaśnia, jak w praktyce pomniejsza 
nie przez gomułkowszczyzńę roli 
Partii, zamazywanie charakteru Par 
tii, zacieranie granie między Partia, 
jako przodującym oddziałem klasy 
robotniczej a pozostałą masą klasy 
robotniczej. polityka „Otwartych 
drzwi do Partii były wyrazem uie- 
gania naporowi  socjałdemokratyz= 
mu i odrzucania nauki Lenina - 
Stalińa o kadrach. 

Tow. Nowak podkreśla znacis- 
kiem konieczność walki z biurokra 
tyzżmem, która stanowi bardzo isto 
tny moment walki o nowe kadry. 
Ujawnienie głębokich korzeni kla- 
sowycćh  biurokratyzmu i zlikwido* 
wanie go w szeregu ogniw naszego 
aparatu partyjnego, związkowego, 
młodzieżowego itp., jest przesłan= 
ką naszych sukcesów w dziele bu- 
downictwa socjalizmu w Polsce, 

Tow. Julian Kole w artykule pt. 
„Kilka zagadnień polityki kadr na 
froncie gospadarczym* porusza pro 
blemy wysuwania i szkolenia kadr 
z klasy robotniczej, polityki wobec 
starej inteligencji w okresie budo- 
wania socjalizmu oraz zagadnienie 
krytyki i samokrytyki, jako metody 
wychowania kadr gospodarczych. 

O pierwszych doświadczeniach 
realizacji uchwał IV Plenum — pi 
sze tów. Julian Tokarski, porusza- 
jąc zagadnienie pracy partyjnej na 
wsi, prawidłowego rozstawienia 
kadr i prawidłowego rozbudowania 
organizacji partyjnej na wsi. przy 
bliżenia kierownictwa do. terenu, 
do podstawowej organizacji partyj 
nej. 

O pracy wychowawczej z nowymi 
kadrami-na podstawie doświadcze 
nia przodujących robotników buda 
wlanych. pisze tow. Michał Krajew 
ski. 


„wać 


Tow. Galiński pisze o wielkiej ro 
li, wpływie i pomocy koresponden- 
tów w dziele naszego budownictwa 
socjalistycznego, w dziele wcijga- 
nia szerokich mas pracujących da 
czynnej współpracy w życiu  spo- 
łeczno ~ pólifycznym. 

Tow. Stefan Żółkiewski w arty- 
kule poświęconym omówieniu pro- 
blemów, jakie były przedmiotem o 
brad Zjazdu Polonistów, podkreśla 
znaczenie walki o nowe marksistow 
skie literaturoznawstwo. 

Dział „Widownia Międzynarodo* 
zawiera źródłowy artykuł 0 
Korei i jej drodze rozwojowej w o- 
kresie po II wojnie światowej oraz 
artykuł omawiający agresję impe- 
rializmu amerykańskiego przeciw 
Korei. Artykuły powyższe dają cen 
ny i bogaty materiał naświetlający 
stosunki koreańskie w przededniu 
i po dokonaniu niesłychanej brutal 
nej agresji USA. 

W dziale „Widownia Międzynaro 
dòwa“ znajdujemy również artykuł 
tow. J. Kowalewskiego pf. „Tito — 
podżegacz wojenny“, omawiający 
najnowsze przejawy zdrady i za 
przedania się kliki tito - faszystow- 
skiej obozowi podżegaczy wojen- 
nych. 

Dział recenzji zawiera omówienie 
nowego wydania książki Władysła 
wa Smoleńskiego „Przewrót umy- 
słowy w Polsce wieku XVII. Au 
tor recenzji tow. Adam Korta poru 
sza ciekawy problem polskiego O- 
świecenia, jako okresu walki ele- 
mentów postępowych przeciwko za 
cofaniu i ciemnocie. Autor daje pró 
be marksistowskiej analizy owego 
kresu wykazując, że podstawowym 
antagonizmem tego okresu była wal 
ka klasowa między magnaterią i 
szlachtą z jednej a masami pańszczy 
źnianych chłopów z drugiej strony. 

Numer zamyka uchwała egzeku- 
tywy Komitetu Fabrycznego „Ur- 
sus” podjęta w związku z artyku- 
lem zamieszczonym w Nr l (19) 
„Nowych Dróg“. (K. G) 


A 


Sanatoria i domy wypoczynkowe w ZSRR 


pua 


Sanatorium „Przodownik pracy* w Żeeznoewodsku (Północny Kaukaz). 
Zot TASS 


c=" e 


14 Poli 


Bzz 


Wydział Propagandy K. D. Górna 
P.Z P. R. zawiadamia, że w dniu 
16. lipca 1950 r. godz, 10-ta rano, od» 
będzie się odprawa agitatorów w sa 
E kinas Roma ul. Rzgowska nr, 64. 

se odprawie nastąpi wyświetlanie 


Obecnośé obowiązkowa pod rygo- 
rem partyjnym! — 


UWAGA, DZIELNICA 
GÓRNA - LEWA! 

W dniu 14 lipca br. t. j. w piątek 
o godz. 16,30 w lokalu Dzielnicy uł,, 
Wigury 4-6, odbędzie się odprawa 
kolporterów i ZMP-owskich „ftró- 
jek* prasowych. 

Obecność wszystkich obowiązko- 
wa. — 

UWAGA, KOLPORTERZY! 

Komitet Dzielnicowy „Śródmieś- 
cie" zawiadamia, że w piątek 14. a: 
50 r o godzinie 16,30 odbędzie się 
sali konferencyjnej K. D. (Al. Koss 
ciuszki nt. 4 II piętro) odprawa kol- 
porterów. 

soda ie zai obowiązkowe. — 


Mącicielem pokoju 


w odpowiedzi 


f Członkowie Prezydium Rady Na- 
rodowej Łódź - Śródmieście postano- 

wili, w odpowiedzi na zbrodnicze po 
czynania podżegaczy wojennych na 
Korei, wziąć udział w ciągu tygo- 
dnia w pracach na ulicy Abramow- 
skiego. W pracach fych przewidzia 


s 


ne jest założenie ogródka wypoczyn | 


kowego i jordanowskiege oraz prze 
prowadzenie niezbędnych napraw na 
tej ulicy dla dobra klasy robotniczej. 


Wczasy niedzielne 


w parkach 


L Prezydium Rady Narodowej m. Ło 
dzi, Wydział Kultury, zawiadamia, 
że w ramach wczasów świątecznych 
organizuje w. niedzielę dn. 16 lipca 
br. o godz, 16 w parku 19 Stycznia 
(Helenów) koncert. W programie 
muzyka klasyczną i romantyczna 
(Beethoven, Schubert, Brahms). 

Wykonawcy Łódzka Orkiestra Sym 
foniczna pod dyr. J. Pawłowskiego 
— Śliwińska śpiew — Maniak for- 
tepian, 

Również w parku im. Adama Mie 
kiewicza (Julianów) odbędzie się kon 
cert muzyki z płyt z udziałem so- 
listów ;Ciżyńskiego,. Przybylskiego i 
Davskiego. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
trujące apteki: Daszyńskiego 19 — 
Bojarski, Wólczańska 87 — Cymer, 
Piotrkowska 193 — Czernek, Zgier 
ska 146 — Niewiarowska, Nowotki 
12 — Pawlukiewicz, Wojska Polskie 
go 56 — Trawkowska, Dąbrowska 
"24h — Unieszowski. 


Wielka Wystawa Gospodarcza w Łodzi A jemah BOAC 


otwarta z okazji Święta Odrodzenia Polski 


zilustruje dorobek minionego sześciolecia i 


W dniu 21 lipca, w przeddzień 6 
rocznicy PKWN otwarta zostanie w 
naszym mięście wielka Wystawa Go 
spodarcza Planu 6-letniego. 


Ilustrując osiągnięcia okresu odbu- 
dowy i Planu 3-letniego, przy pomo- 
cy szeregu plansz i wykresów, przed 
stawi ona zamierzenia, które zreali- 
zowine zostaną w ramach Planu 
6-letniego. 

Wystawa nie będzie się jednak 9- 
graniczać wyłącznie do zagadnień 
gospodarczych. Przedstawione ną 
miej będą również obszernie sprawy 
oświaty, kultury, zdrowia, opieki 
nad matką i dzieckiem, wychowania 
fizycznego, sportu itd, 

Olbrzymia ilość tablic, plansz, ma 
kiet i wykresów, jakie zgromadzi wy 
stawa nie pomieściłaby się w żad- 
mym z posiadanych w Łodzi pomie- 
szczeń zamkniętych. Dlatego też 
urządzona 


zostanie ona na wolnym | 


powietrzu, a mianowicie wzdłuż ulic 
Andrzeja, Piotrkowskiej, Legionów 
i Alei Kościuszki, z tym, że punkt 
centralny wystawy mieścić się bę: 
dzie w Al, Kościuszki na odcinku od 
Legionów do Andrzeja. 


W oknach wystawowych przy ul. 
Piotrkowski! (po stronie nieparzy 
siej) mieśc "ię będą eksponaty ar- 
chitektoniczne, jak modele nowych 
domów, szkół, ośrodków sportowych, 
miasteczka uniwersyteckiego i no- 
wych dzielnie. Całość otrzyma cdpo- 
wiednią oprawę dekoracyjną i 
świetlną. 

Wystawa składać się będzie z 
dwóch zasadniczych części: ogólno- 
polskiej (która zobrazuje zagadnie- 
ria Planu 6-letniego w skali krajo- 
wej) oraz szeroko rozbudowanej cżę 
sej lokalnej, dotyczącej rozwoju Ło 
dzi i województwa. 


Prace orgańizacyjne, związane z 


Qdczuwam pogardę 


dla burzycieli 


naszego życia 


(List do redatcii) 


Mieszkam przy ulicy Krawieckie; 
na dzień kolonii ZOR. Serce radni 


j 10, tuż obok wyrastającej z dnia 


e się, gdy patrzę, jakie piękne mie 


szkania buduje nasze państwo dla robotników. 
Znajdują się jednak w naszym społeczeństwie takie jednostki, których 


te perspektywy napawają strachem j 


nienawiścią. 


Fabrykacja „cudów“, mająca na celu odwrócenie uwagi naszego spa 
łeczeństwa od twórczej pracy dla pokoju — od żniw, od walki 6 plan 


— to celowa rozbijacka i szkodliwa 
szego kraju. 

Jako wierząca i praktykująca kał 
aktywnym członkiem naszego społec 
profanujących wiarę, jarmarcznych » 


robota wrogów naszego narodu i na 


oliczka gardzę tymi. oszustami, Jestem 
zeństwa i dlatego z tych nikczennych. 
vyczynów „cudotwórców*, wycisgam 


wnioski na przyszłość. Nie możemy dopuścić do tego. aby wrogowie nasi, 


powołując się na wiarę, szkodzili nas 


zemu krajowi, nie możemy Nóapuścić, 


aby w swej niecnej działalności żerowałi na nieświadomości i ciemnocie 


ludzkiej. 


Jeszcze: bardziej musimy wzmóc walkę z analfabetyzmem, a wykonanie 
planów produkcyjnych, jeszcze bardziej wzmocnić działalność naszych Ko 


mitetów Obrońców Pokoju, skuteczniej 
wokół dzieła obrony pokoju. 


skupiać całe nasze społeczeństwo 


KAZIMIERA SKOMOROT' SKA 
2 + =cesłonek Zarządu Grodzkiego Ligi Kobiet 


Plan Ś-letni 


uruchomieniem wystawy, prowadzo- 
ne są w gorączkowym tempie już od 
tygodnia, 

Dla zwiędzających, poza samą wy 
stawą, przygotowano wiele dodatke- 
wych atrakcji w postaci występów 
zespołów świetlicowych i teatrów 
zawedowych oraz orkiestr. Zwolen- 
niey filmu będą mogli codziennie o- 
giadać filmy krótko i długometra- 
żowe, które wyświetlane będą na ev 
kranie umieszczonym na placu przy 
zbiegu AL Kościuszki i ul. Legionów. 
(dpowiednio wyszkoleni informato- 
rzy oprowadzać będą wycieczki, 
przybyłe z poszczególnych  zakła- 
dów pracy i z prowincji, służąc im 
wyjaśnieniami. 

Dla wygody publiczności ustawio 
ne zostaną ławki wzdłuż Al. Ko- 
ściuszki. Na okres trwania wystawy 
otwarte zostaną trzy kawiarnie-re- 
stąuracje. Uruchomiony zostanie 
również kiosk pocztowy, gdzie INY 
i karty stemplowane będą specjał- 
nym, okolicznościowym datownikiem. 

Wystawa czynna będzie w Łodzi 
do 30 lipca, po czym, w postaci wy 
stawy ruchomej, odwiedzi ws ;zystkie 
miasta powiatowe. 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 
Dlaczego marnuią się wózki? 


Ob. Şt. P. pisze: „U kresu ul. Napiórkowskiego znajduje się staw. Leżą 


wm w wodzie wózki żelazne, tak zwane rolki i niszczeją, choć, 


mogłyby prze 


tież przydać się przy rozmaitych robotach drogowych, czy budowlanych. Od 
5 lat nikt tymi wózkami hie zainteresował się...*. 

Uważamy, że MPB, czy też MPD mogły by sprawdzić. czy wózki te nadają 
się jeszcze do użytku. W przeciwnym razie zająć się nimi winna Centrala Zło 


mu, Oczekujemy wyjaśnień. 


= kd 


A- 


Pod adresem NOT-u 


Ob, J. Głuchowski pisze: „W prasie codziennej innych województw znaj 
dujemy czesto wzmianki o organizowaniu kół agrotechników przez tamtejsze 


oddziały 
oddziale 
koła. 


wadza sprawy na właściwe tory. 


NOT, 


Naczelnej Organizacji Technicznej. 
mimo starań i wysiłków nie zdołano 
Możliwości są duże, chętnych wielu, ale cóż z tego, gdy nikt nie wpro 
WSGW przeniesiona została do Olsztyna. 
Studiujący wyjadą tam, aby dalej się kształcić, 


łódzkim 
takiego 


Od roku przeszło w 
zorganizować 


Ale co mają zrobić ci, którzy 


nie ukończyli swych szkół zawodowych — rolniczych, czy ogrodniczych, albo 
też ci, którzy chcą pogłębić swą wiedzę w tej dziedzinie? Każdy niemal dzień 
przynosi ulepszenia, zmiany, nowe zdobycze w dziedzinie agrotechniki...*. 


Nasz czytelnik poruszył istotną sprawę. 


na to uwagi i odpowiedź. 


Prosimy więc NOT o zwrócenie 


W każdym zakładzie pracy — lipcowa gazetka ścienna 
pi La m gii Za 


Przed. otwarciem VII Wystawy Gazetek 


— Hallo, czy to redakcja „Gło- 
SU Robotniczego”? 

— Chcielibyśmy się zapytac, 
czy zostanie urządzona Wystawa 
Gazetek Ściennych ku uczezeniu 
Święta Wyzwolenia? Tak bardzo 
nam na tym zależy, pragniemy 
przesłać swój nowy numer. 

— A więc ostateczny termin 
przesyłania gazetek do dnia 17 
pca? Oczywiście, nie będziemy 
czekać do ostatniej chwili. 

I znów dźwięczy dzwonek i znów 
powtarza się podobna  roz.nowa. 
Wiadomość o organizowaniu VH 
Wystawy Gazetek Ściennych wywo- 
lala wielkie zminteresowanie w za- 
kl lądach pracy. Członkowie kolegiów 
redakcyjnych, sekretarze organizacji 
| partyjnych porozumiewają się tele: 


Zobowiązania Czynu Lipcowego 


Olbrzymie oszczędności — wzmożenie produkcji 


Fala zobowiązań, napływających z 
terenu robotniczej Łodzi, „wzmaga 
się z każdym dniem, Códziennie pe 
wiadamiaja nas 0 tym liczni nasi ko 
respondenci. 


Korespondent tow Dobraczyński 
podaje, że załoga „Cewki* Nr 1 po- 
stanowiła wykonać plan roczny do 
dnia 5,9 50 r. Załoga „Cewki“ Nr 2 
zaoszczędzi na inwestycjach 30.000 
złotych. 


Ob. Henryka Kiszkiewicz, praco- 
wnica „Cewki“ Nr 3, postanowiła w 


|ramach Czynu Lipcowego obsługi- 


— 


Zniwa przebiegają coraz sprawniej 


Robotnicy Łodzi — spieszą z pomocą wsi 


O wiełe sprawniejszy przebieg 
pierwszej w Planie 6-1etnim akcji 
żniwnej w por ównaniu z ubiegło- 


roczną, zawdzięczamy staranhie nā- 
ogół przeprowadzonym przygotowa- 
niom i wydatnej pomocy przy sa= 
mych żniwach robotników łódzkich 
fabryk, pomocy będącej wyrazem 
coraz bardziej zacieśniającego się so 
juszu robotniczo = chłopskiego. 

Robotnicy szeregu fabryk i insty= 
tucji biorą już czynny udział w ak- 
cji. żniwnej, 

Masowe w ostatnich dniach zgła- 
sanie się załóg fabrycznychg wyra- 
żających gotowość wzięcia udziału 
w pracach żniwnych, pozwala przy- 
puszczać. że wszystkie zakłady T='a- 
cy naszego miasta wezmą udział w 
pierwszych żniwach w Planie 6-iet- 
nim, 

Z wydatną pomocą pospieszył 
również Wojewódzki Zarząd ZMP, 
deklarując 17 tys. roboczogodzin. 

Drięki tej pomocy prawie wszyst- 
kie państwowe gospodarstwa rolne 
skosiły. już żyto, a spółdzielnie pro 

„ducyjne, które przystąpiły do 
wspólnych żniw, zakańczeją prace 
przy zbiorze żyta, 


Sprawnie przeprowadzają również 
żniwa chłopi mało i średniorolni, ko 
rzystając z pomocy ośrodków maszy 
nowych oraz rohotników łódzkich, 
biorących udział w ekipach łączno- 
ści miasta z wsią. 

Tegoroczne żniwa przyczynieją 
sie do dalszego zacieśnienia sojuszu 
robotnicza - chłopskiego. 


wać dodatkowo 3 maszynę, 

W „Cewce* Nr 4 oddział mecha- 
niezny” przyrzekł: zmniejszyć w Hp- 
cu godżiny postojowe o 10 proc. w 
stosunku do ubiegłego miesiąca. Ob. 
ob. St, Wajmert i Zygmunt Kościan, 
pracownicy szlifierni, przekroczą do 
końca roku swą bazę produkcyjna o 
2 prot, a ob. Suliczewski zobowiązał 
się przekroczyć swą bazę o 5 proc. 


Ogółem załogi fabryk, podległych 
ŁZCP, w wyniku podjętych przez się 
bie zobowiązań przyniosą państwu 
dodatkową produkcję wartości 
55.806.420 zł. 


Tow. Z. Gawryszczak z Fabryki Fi 
-ranek i Koronek im, H. Sawickiej 
pisze: robotnicy wszystkich oddzia- 
łów zobowiązali się podnieść jakość 
produkcji o 1 proc. Dopilnuje się 
szkolenia kadr i szkolenia robotni- 
ków, nia wykonujących baz, Posta 
nowiono również uporządkować te- 
ren fabryczny oraz przeprowadzić 
segregację złomu z oddzieleniem czę 
ści i śrub, mogących przydać się przy 
produkcji. 

Koło kolejarzy w Krośniewicach 
na naradzie wytwórczej zobowiąza- 
ło się w 6 rocznicę Manifestu 


Cyrk Nr 7 przybył do naszego miasta 


Niezwykle atrakcyjny program widowisk 


W tych dniach zawitał do Łodzi | 
Cyrk Nr 7 z nowym bogatym pro- 
grame, który niewatpliwie zain- 
teresuje wszystkich łodzian. Takie 
numiery widowiska, jak: koszyków= 
ka ną rowerach, oryginalna tresura 
ptaków i koni oraz wiele innych, 
na pewno znajdą wielkie uznanie 
wśród publiczności. Na arenie Cyr 
ku Nr 7 zobaczymy znakomitą akro 


batkę. Halinę Kruszkowską, i ne- 
stora iluzjonistóćw — Brauna. Wy- 


Wczasy radości i zdrowia 
List z wakacji 


Do Redakcji naszej wpłynął list 
od Komitetu Rodzicielskiego przy 
szkole TPD Nr. 1, w którym m. in. 
czytamy: 

„Dzieciom na kolonii jest dobrze 
Odźywienie wyśmienite, Da Łodzi 
nie chcą wracać. Często słyszy się 
nerzekania, że turnus tak prędko 
się kończy. Okolica ładna i bezpie- 
czna. Dzieci są zdrowe i opalone na 
brąz”. 

A oto wyjątki z listu uczennicy 
szkoły {PD Nr. 1, Lonki Strójwąs' 

„Dojechałam szczęśliwie. Z Łodzi 
wyjechaliśmy o godz. 8,20, a do O] 
sztyna przyjechaliśmy o godz. 20,30. 


Na stacji w Pasimiu młodzież tego 
miasta przywitała nas kwiatami 
Miejscowość i okolica jest bardzo 


|ladna. Piękny widok mamy z okna 


na mazurskie jeziora. 

Bardzo wesoło jest w naszym 
pokoju. Mamy miłą wychowawczy 
nig bardzo dba © nas i we wszyst 
kim nam pomaga. Jedzenie jest tak 
dobre, że u nas w domu w niedzie- 
lę tego nie ma, co my jemy co- 
dziennie. 

— Mamusiu, napisz mi, czy zda 
łam do nastepnej klasy i do której 
szkoły będę chodzić po wakacjach”. 

aá) 


stąpi równięż doskonały ekwilibri- 
sta — Pawłowski, czeskie „trio Ne 
meczek*, sensacyjny „motobomo”. 
Te i wiele innych ciekawych nu- 
merów skłądają się na program, 
który w okresie najbliższych tygod- 
ni stanowić będzie niecodzienną roz 
rywkę dla najmłodszych i najstar- 
szych łodzian. © | 


Poszukiwani pracownicy 


1 starszego księgowego na kier. Rachuby Płae, 


1 maszynistkę zatrudni natychmiast 


Budownictwo Elektryczne Łódź, ul, Zamenhofa 
wykwalifikowane 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. Płaca 


Reflektujemy tylko na 


wg. umowy zbiorowej w budownictwi 


Zakłady Państwowego Monopolu 


wego w Łodzi — ul. Armii Czerwonej Nr 26, ogła- 
szają przetarg na roboty remontowe malarskie i 


blacharskie w budynkach fabrycznych 


Oferty, odpowiadające warunkom i 
pych kosziorysów — wydawanych w 


urzędowych przez Sekretariat Zakładów — nale- 
ży składać do dnia 25 lipca br. w którym to dniu 


o godz. 1l-ej nastąpi otwarcie ofert. 


PKWN dać oszezędności z poszcze- 
gólnych działów na sume 611.080 zł. 
(Z. ©w.) 


fonieznie i osobiście z redaxeją, pro 


sżąc o dodatkowe instrukcje, jak 
przygotować gazetkę, dopytuży się o 
termin otwarcia wystawy. "Wokół 


wystawy wzrasta zainteresowanie. 

Ten niewątpliwie bardzo dodatni 
cbjaw nie może przesłonić jednax 
pewnego niepokojącego f%kta. Inte- 
resują się wystawą i przygotowują 
nowe numery gazetek te same zespo 
ły redakcyjne, których eksponaty o0» 
gledaliśmy już niemal na wszystkich 
minionych wystawach. Brak nato- 
miast sygnałów z zakładów pracy, 
spółdzielni produkcyjnych oraz PGR, 
do tej pory słabo reprezentowanych 
na naszych wystawach. Już wielki | 
czas, aby i te zakłady znkrzątnęły 
się, zorganizow mały u siebie kolegia 
redakcyjne, pozyskały koresponden- 
tów i obok licznych zobowiązań pra 
dukcyjnych, pierwszym numerem 
wydawnictwa fabrycznego  uczciły 
Święto naszego wyzwolenia naroto= 
wego oraz społecznego. 

Oczywiście, że wydanie pierwsze: 
go numeru może nastręczyć nie ma- 
ła trudności. Wprawdzie pisaliśmy 
już" tym, co powinna zńwłórać lip 
cowa mążetke śctenna, lecą; Aa: 


Wykrywamy braki m handlu uspołecznionym 
O A O, EA 


Dlaczego w sklepach 


Nie ma Od? 


Od kilku dni nadaremnie poszuku | warowym PDT co prawda są sznuro 


je się sznurowadeł w sklepach han- 
dlu uspołecznionego. 

W każdym niemal sklepie słyszy 
sie tę sama odpowiedź; — chwilo- 
wo brak — będą za kilka dni itd, 

W Domu Towarowym PSS przy 
uł. Piotrkowskiej 100 — w ogóle w 
dniu wczorajszym nie można było 
nabyć sznurowadeł, a w Domu To- 


wadła, ale tylko krótkie, natomiast 
prak długich. 

Coś tu jest nie w porządku — bo 
jak nas poinfor mowano — w maga= 
zynach jest wystarczająca ilość 
sznurowadeł i to o różnych wymia- 
rach oraz kolorach, tylko kierownie 
two poszczególnych placówek nie 
zaopatrzyło w porę swych sklepów, 


Remonty kin łódzkich 


I tu brak dokumentacji wstrzymuje roboty 


Okręgowa Dyrekcja Filmu Polskie 
go przeprowadza w sezonie letnim 
wiele remontów kapitalnych i bieżą 
cych lokali łódzkich kin. 


Obecnie znajduje się w remoncie 
kino „Gdynia, gdzie dokonywane 
są roboty malarskie oraz przeróbka 
instalacji elektrycznej, Kino to zosta 
nie zamknięte na 10 dni, w piątek 
14 bm. Kino „Hel“ też zamyka swe 
podwoje już od poniedziałku przy- 
załego tygodnia, a zakończenie re- 
montu ma nastąpić w końcu lipca. 


Kino „Bajka* zostanie poddane 
gruntownemu remontowi. Rozpoczę- 
cie robót przewidywane jest na ko- 
niec września br. 

Gorzej przedstawia się sprawa od- 
nowienie kina „Włókniarz By- 
walcom tego kina dobrze są przecież 
znane tamtejsze nieporządki i odra- 
pane ściany. Przystąpienie do remon 
tu tego kina umiermożliwia brak do- 
kumentacji technicznej, 


Państwowe 


27 
34 


siły. 


e. 
627 


Spirytuso 


Zakładów. 
treści śle- 
godzinach 


646 


|TYP e EZ ANKONA, O SES 


wej w Łodzi mianowany został Ob. inż, Luciński 


Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie 
zmarłego 


inż. Szyszki Jana 


byłego dyrektora technicznego Centralnego 
'=rządu Technicznej Obsługi Rolnictwa 
składają 
Dyrekcja 1 pracownicy C.Z.T.OR. 


Przetargi I licytacje 


Niniejszym podaje się "do wiadomości iż po- 
stanowieniem Prezesa Centralnego Urzędu Drob- 
nej Wytwórczości z dnia 5 czerwca 1950 r, wyda- 
nym na mocy 82 Zarządzenia Przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego z 
dnia 23 kwietnia 1950 r. w sprawie likwidacji izb 
przemysłowo-handlowych (Monitor Polski Nr A-56 
poz. 645) likwidatorem Izby. Przemvsłowo-Handlo 


Wydział Budowlany pizy Dyrekcji 
Filmu Polskiego zwrócił się w dniu 
24 lutego br. do Centralnego Biura 
Projektów Architektonicznych i Bu- 
dowlanych w Warszawie z prośbą © 
dostarczenie dokumentacji, niezbęd- 
nej dla przebudowy instalacji elek- 
trycznej. Do chwili obecnej niczego 
nie otrzymał. (Bań) 


| 


czątkującego zespołu pouczenie to 
może okazać się nie dość jasne i wy 
czerpujące. Dłatego właśnie przypo 
minamy, że kolegia redakcyjne mo- 
g3 zwracać się do redakcji z prośbą 
dodatkowe wyjaśnienia, o pomoč 
przy opracowywaniu materiału, lub 
też jego wyborze. Obowiązkiem re- 
dukcji jest udzielenie tej pomacy, 
zaś obowiązkicm i ambicją każdego 
zakładu pracy powinno być powita- 
nie Święta nowym numerem swego 
wydawnietwa. 


Podobnie było w czasie w. 
poprzednich wystaw i tym zem 
na zakończenie imprezy OPZANSWIE 
my konkurs z nagrodami, 


Trudno oczywiście przewidzieć, 
któremu wydawnietwu przypadnie w 
konkursie nagroda, alé można i trze 
ba omówić te czynniki, która zade- 
cydują © wyróżnieniu poszczegól- 
nych gazetek. 

I tu na plan pierwszy wysuwa 
sie zdecydowanie treść wydawnictwa, 
która powinna być mocno powiąza 


wa z zakładem, ilustrować bilans Je- 
<w osiągnięć ha przestrzeni minio- 
N nyek lat, ze szczególnym  uwzelę- 


dnieniem realizacji zobowiązań Czy 


nu Lipcowego, Na łamach dobrze 
zredagowanej gazetki powinniśmy 


zmaleźć sylwetki przodowników pra- 
cy danego zakładu i artykuły, oma 
wiające ich metody pracy, Gazetka 
ścienna musi śmiało wytykać błędy, 
usterki i niedociągnięcia swego za- 
kładu, przy pomocy satyry piętno- 
wać łazików, brakorobów i tych 
wszystkich, którzy opóźniają nasz 
mersz naprzód. 

Forma zewnętrzna gazetki, acz 


kolwiek ważna, nie pow inna poachła- 
niać zbyt wiele uwagi redaktorom 


wydawnictwa. Wystarczy skromny 
tytuł gazetki, kilka rysutkýiv lub 
ilustracji, a gazetka staje się już 


atrakcyjna į przyciąga oko czytel- 
nika. 


A zatem jeden ważny wniosek na 
zakończenie. Czasu pozostało nam 
niewiele. Wszystkie kolegia redak- 
cyjne, nie tracąc już ani chwili, mu 
szą się zabrać do pracy. 


Już wkrótce otwarcie wystawy ga 
zetek ściennychl 
R. Sch. 


Nowy Ośrodek Zdrowia 


powstanie w Łodzi w dniu 22 lipca 


W ramach Czynu Lipcowego 
naszemu miastu przybędzie jesz= 
cze jeden Ośrodek Zdrowia, przy 
ul. Sędziowskiej Nr. 14. 

Zakończenie remontu budynku 
było przewidziane na późniejszy 
termin. Zostanie on oddany do 
użytku na dzień 22 lipca br. w 
wykonaniu zobowiązań robotni- 
ków i pracowników Wydziału 


Stefan. 


640 
16073 


dzi ul. 


320.000. 


638 


Zdrowia, dla nczczenia rocznicy 
Manifestu PKWN. 

W Ośrońdkn Zdrowia hędzie czyn 
na poradnia ogólna, dostępna dia 
wszystkich ubezpieczonych lidzi 
pracy z terenu północnej dzielni+ 
cy miasta. Dzięki temu zmaiej- 
szy się ilość pacjentów w ośrodku 
przy ul. Łagiewnickiej. 


Siedziba likwidatora mieści się w gmachu b, 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi przy Al. 
Kościuszki Nr. 4 

Wszystkie osoby i instytucje, posiadające ja» 
kiekolwiek pretensje w stosunku do Izby Przemy— 
słowo-Handlowej w Łodzi, winny je zgłosić likwi= 
datorowi najpóźniej do dnia 15 sierpnia 1950 r. 


Likwidator Izby Przemysłowo 
Handlowej w Łodzi 


Km 189-50 Komornik Sądu Grodzkiego w £Ło= 
dzi rewiru 5 W . Gutner mający kancelarię w Ło” 
11i-go Listopada Nr. 51 na podstawie art. 
602 k.p.c, podaje do publicznej wiadomości. 
dnia 17 lipca 1950 r. o godz. 13 w Łodzi ul. Curie 
Skłodowskiej Nr. 26 odbędzie się licytacja rucho= 
mości, należących do Józefa Kruckiego i Henryka 
Lewanta skłądających się z tokarki kompletnej i 
rewolwerówki oszacowanych na łączną sumę zł. 


że 


Ruchomości można og'ydać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 


Komornik W. Gutner | 


| Go pisało prasa łódzka 


ATAK MRÓWEK 
NA ŚRÓDMIEŚCIE KRAKOWA 
W dniu wczorajszym mieszkańcy 
Krakowa zaobserwowali niecodzien 
ne zjawisko. Oto silny wicher przy- 


» 


mióst z sobą do miasta olbrzymie to- 
je muszex i skrzydlatych mrówek 
leśnych. Szczególnie wielkie chmm- 
ry tych owśdów zauważono na Ryn 
ku i ną ulicy Grodzkiej, gdzie prze- 
chodmie formalnie tratowali je noga 
mA, 


TAJNA POLICJA 

W WATYKANIE 
„Kurier Łódzki donosi, že w Wa- 
tykanie zorganizowany został urząd 
fajnej policji, U bram Watykanu sta 
le dyżuruje dwóch detektywów, któ 
rey bacznie obserwują wszystkich 
przybywających na teren państwa 
watykańskiego. 


RUTY STAJĄ W PIOTRROWIE 

W dniu wczorajszym została unię 
ruchomiona huta szklana „Kara“ w 
Fiotrkowie. Redukcja objęła ponad 
500 osób. 

w Piotrkowie pracuje jeszcze częś 
ciowo huta Hortensja, ale z braku 
zamówień i ona ma być unierucho- 
miona w ńajbliższym czasie, 


LETNI KARNAWAŁ 
FABRYKANTÓW 

W szeregu korespondencji z uzdro 
mwisk polskich — „Kurier Łódzki” 
donosi, że miejscowości kuracyjne w. 
kraju przepełnione są „doborowym 
towarzystwem”. W Ciechocinku od- 
bywa się codziennie bal, względnie 
reduta, W Zakopanem nie można o- 
trzymać wolnego pokoju, a ceny za 
mieszkania z całodziennym utrzyma 
niem skoczyły do 15—20 zł. dzien- 
nie. 

Jak 
ciężki 


widzimy — pisze gazeta 
kryzys nie wpłynał bynaj- 


mniej na nastrój naszej elity. 


MECZ POLSKA—AUSTRIA 1:5 
Mecz. piłkarski Polska—Austria za 
kończył się wynikiem 5:1 dla gości. 
STRAJE TKACZY RĘCZNYCH 
W TOMASZOWIE 
W Tomaszowie wybuchł strajk tka 


w dn, 14 lipca 1930 1. 


na 20 procentową obniżkę płac, za- 
proponowaną przez fabrykantów, 


ZWYCIĘSTWO KOMUNISTÓW 

W WYBORACH NA WOŁYNIU 

W ubiegłą niedzielę na Wołyniu 
odbyły się uzupełniające wybory do 
Sejmu. „Republika“ pisze dosłownie: 
W wyborach tych zastanawiające 
zwycięstwo odnieśli komuniści, którzy 
na pięć mandatów, jakie daje ten o- 
kręg zdobyli aż cztery mandaty. 


MIASTO BŁASZKI W OGNIU 

W miasteczku Błaszki podczas ka- 
tastrofalnego pożaru spłonęło 15 do- 
mów mieszkalnych. 60 rodzin pozo- 
stało bez dachu nad głową. 


ANTYFASZYSTOWSKI LOT 

Lotnik włoski Giovanni Basanella 
— dokonał samotnego lotu nad tery 
torium włoskim, zrzucając odezwy 
antyfaszystowskie. 

Podczas drogi powrotnej samolot 
Basanelli rozbił się w pobliżu prze- 
leczy Gottard w Szwajcarii. a dziel- 
ny pilot został internowany przez 


*ładze francuskie, 


WYWIADOWCA 
ZASTRZELIŁ GAZECIARZĄ 
Wywiadowca służby śledczej Jan 
Machtman, zastrzelił w dniu wczo- 
rajszym na stacji w Wołominie pod 
Warszawą — 21-letniego gazeciarza 

R 00 

Zaca usiłował zbiec, jednakże 

ubliczność zatrzymała go, usiłując 
dokonać samosądu. 

Pod silną eskortą zabójcę wywie- 
ziono z Wołomina, gdzie ludność d- 
blega posterunek policji. 

Jan Lubowiecki był jedynym ży- 
wicielem swej rodziny, składającej 
się z ojca — kaleki, matki i trzech 
sióstr. Obraził on rzekomo „ener- 
gicznego wywiadowcę*, który za- 
strzelił go na miejscu. (Kur. Łódz.) 


ŚNIEG W BAWARII 
Po ostatnich niesamowitych upa- 
łach — nastąpiło w szeregu krajów 
Europy znaczne oziębienie. W gó- 
rach Bawarii spadły obfite śniegi, 


czy ręcznych, którzy nie zgodzili zal rzecz niesłychana o tej porze roku. 
T a EE EE 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA gar 
(ul Jaracza 27) U 
Ww piątek, dnia: 14 VER 1850 ro 
godz. 19, opera komiczna „Oyrulik 
Sewilski*, Ge Rossini'ego, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36), 
Teatr: nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34 tel 181-34) 
Godz. 19,15 — „Makar Dubrawa* 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Teatr „nieczynny 


TEATR R „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 


Nieczynny 
TEATR „PINOKIO“ 
At Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,LUTNIA* 


Teatr nieczybny. à 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOW SK1 


(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny. 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Nikt nic nie wie”, godz. 6, 18, 20 

BAŁTYK- (Narutowicza 20) 
„Przybiana córka“ godz, 16, 
18.30, 2 

BAJKA — „Muzyka i miłość” 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Rino nieczynne. 

HL dla młodzieży (legionów 2) 

„Wesoły sublokator* godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianieka 1738) „Nieodrod. 
na córka”, godz. 18, 20 


POLONIA — ao! niają Ojczyznę 
godz. 17, 19, 21 


Program na dzień 18 lipca 1950 r. 


2.04 Dziennik południówy. 15,10 
(Ł) Audycja dla PGR i spółdzielni 
produkcyjnych — „Żniwa interesuja 
nie tylko chłopów*. 13.30 Koncert. 
14.26 (b) Muzyka ludowa i popułar 
na. 14,55 Pogadanka z cyklu: „Po- 
znajemy morze i wybrzeże”. 15.10 
Iltwory Debussy'ego i Szymanów 
skiego. 15.380 (Ł) Audycja dla świe: 
tlie dziecięcych — słuchow. bt. „Fu 
jarka i dzbamtszek* wg. W. Kataje- 
wa w przekł. i radiof. A. Jędrkiewi- 
cza, 16.00 Dziennik popołudniowy 
16.20 (Ł) „Na boiskach i bieżniach 
kraja“. 16.25 (Ł) „Uczymy się za- 
wodu”. 16,35 (Ł) Pieśni różnych na 
rodów. 17.00 Koncert dla przodowni 
ków pracy, 17.45 „Biały słoń'* — hu 
moreska M. Twaina. 18,15 (ŁY) „W 
naszych zakładach pracy”: „ADB 
im. Dzierżyńskiego przed Świętem 
Odrodzenia“, 18,25 (Ł) Koncert ży 
czeń. 18,45 „Szpilki“ — audycja sa 
tyryczna, 19.00 Koncert symfoni icz- 
ńy. 20.00 Dziennik wieczorny. "0.40 

„Ulubione melodie“. 21.15 (£) Audy- 
cja, Bachówska. 22,15 Koncert. Tran 
smisja z Budapesztu, 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 28.15 Muzyka. kamera] 
na, 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Poszukiwacze złota”, godz. 18,20 

REKORD (Rzgowska 2) „Arinka“ 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK — „Podróże Guliwera“ 
godz. 18, 20 

ROMA (R zgowska 84) yKtopoiy re- 
ferenta Trziszki”, godz. 20 

STYLOWY (Kilińskiego 1 38; 
„Młodzi marynarze”, godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Siódma 
zasłona”, godz. 18, 20 

TĘCZA (biotrkowska 108) „Klopo: 
tliwe alibi“ — godz. 13.30, 18, 20.20. 
20.30. 
TATRY (w ogrodzie) — „Przybrana 
córka“ — godz. 15.30, 18, 20.30. 
WISŁA „Maaret“ godz. 16.30, 
18.30, 20.3 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Oni maja Ojczyznę”, godz. 16.80, 
18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„S.O.S. — godz. 16, 18, 20 
ZACHĘT TA (Zgierska 3 „Wyspa 
szczęścia”, godz. 18, 20 í 


W roku bieżącym Czechosłowacją 
obchodzi uroczyście rocznicę urodzin 
wielkiego pisarza — Alojzego Jiras- 
ka. Alojzy Jirasek urodził się w 
1851 roku w Nachodzie w Górach 
Orlickich. Piękno kraju, w którym uj 
rzał światło dzienne, odtworzył pó- 
niej w powieści „Raj świata" (Gó. 
ry Orlickie są dziś nazywane w Cze- 
chaćh „Rajem Jiraskowym”). 

Po ukończeniu studiów filozoficz- 
nych na uniwersytecie w Pradze, 
osiadł na lat 14 w starożytnym mieś- 
cie Litomyślu, gdzie był nauczycielem 
w szkole średniej. 

W Litomyślu wyszła spod pióra 
Jiraska jego pierwsza powieść histo- 
ryczna, kalakowie*. Opowiada w 
niej o buncie chłopów w 1775 r. Drugą 
powieścią o walce chłopów czeskich o 
wolność byli „Psiogłowcy”+ Obie te 
powieści ukazały się ostatnio w prze 
kładzie na język polski. 

Do najcelniejszych powieści histo- 


Ze sportu 


—— M M -— 


22 lipca „za pasem“... - 


O czym powinny pamiętać nasze zrzeszenia, kluby i koła sportowe, 
godnie uczcił ten wielki i radosny dzień 


aby sport łódzki 


Wonu Święta Odrodzenia 22 
lipca, zgodnie z zarządzeniem 
GKKE, w całym kraju przeprowa- 
dzone zostaną masowe akcje zdoby 
wania norm odznaki „Sprawny do 
Pracy i Obrony*. 
Akcja ta przeprowadzana będzie 
w dwóch dyscyplinach sportu: w 
lekkoafletyce. oraz w pływaniu, przy 


czym dnia 22 lipca będzie ona prze- 


prowadzona na terenie miast, a 33 
lipca na terenie wsi. obejmujac 
wszystkie organizacje, zrzeszenia, 
kluby, koła, zespoły i sekcje w zrze 
śzonych i niezrzeszonych organizą- 
cjach sportowych. 


MUSIMY ZMOBILIZOWAĆ 
WSZYSTKIE SWE SIŁY 
Przeprowadzenie powyższej akcji, 
jak również przeprowadzenie maso 
wych imprez propagandowych w 
dniu 22 lipca wymagać będzie wieł 
kiego wysiłku organizacyjnego 
wszystkich ogniw naszego sportu, 
to też już najwyższy czas, aby na- 
sze zrzeszenia, kluby, a przede 
wszystkim Koła Sportowe już dziś 
żyły przygotowaniami do tego wiel 
kiego radosnego święta i zajęły się 
mobilizacją jak najliczniejszych 
kadr swych członków do zdobywa- 
nia norm odznaki „SPO“, o którą 
ubiegać się powinny w tym dniu 
setki tysięcy naszych sportowców 


PRÓBY NA ODZNAKĘ „SPO“ 

Próby na odznake przeprowadza 
ne będą w lekkoatletyce: w biegu 
na 60 i 100 ma, w skoku w dal i 
wzwyż, w rzucie granatem, pchnię 
ciu kula, rzucie dyskiem i oszcze- 
pem, przy czym ubiegający się o 
odznakę bedzie mógł sobie wybrać 
dowolnie jedną z tych konkurencji. 

W pływaniu próby bedą przepro 
wadzane tylko w jednej konkuren 


cji a mianowicie: w biegu na 25 
mtr, stylem dowolnym. ń 
Poważną zachetą dla ubiegają- 


cych się o odznakę „SPO“ powinno 
być to, że ci którzy w dniu 22 li= 
pea uzyskają wymagane normy od 
razu na miejscu otrzymają odpor 
wiednie zaświadczenia. 


W JAKIM CELU WPROWADZONO 
WSPÓŁZAWODNICTWO 

W zdobywaniu norm odznaki 
„SPO* wprowadzono współzawo- 
dnietwo, którego celem będzie wy 
eliminowanie na terenie wojewódz- 
twa Koła Sportowego w mieście i 
Ludowego Zespołu Sportowego na 
wsi, które wykażą się największą 
ilością uzyskanych norm odznak 
„SPO“ w stosunku do ilości człon 
ków, Koła Sportowe i Ludowe Ze 
społy Sportowe wytypowane przez 
Wojewódzką Komisję Imprez, działa 
iaca w porozumieniu z Wojewódz- 


Na szosie i torze 


startują w niedzielę kolarze związków zawodowych 


K 


olarstwo w związkach zawodowych wkroczyło na szeroką drogę 
rozwoju. Zaczyna docierać do zrzeszeń sprzęt kolarski, coraz 


więcej rozgrywamy wyścigów. wzrasta zainteresowanie sportem ko 


larskim, 


W ubiegłą niedzielę padi wc Włocławku nowy rekord 


Polski. 


Ustanowił go Wójcik z warszaw skiego Ogniwa. 
W dniu 46 bm. rozegrane zostaną | tan się W szczytowej kondycji Wój- 


w Krakowie mistrzostwa szosowe 
związków zawodowych oraz trój- 
mecz torowy, między zrzeszeniami: 
Związkowi iec, _ Włókniarz, Spójnia. 
Na szosie spotkają się najwybitniejsi 
kolarze związków zaw. Znajdujące- 


Ciekawy mecz 


na pożyteczny cel 

W sobotę dnia 15 bm, na boisku 
dawnej „Wimy” rozegrany zostanie 
mecz piłkarski pomiędzy dyrekcją 
ZPB. im. St. Dubois w ZPB. im. 
1 Maja. 

Atak Z.P.B. im. SŁ Dubois popro- 

wadzi naczelny dyrektor tow. Owcza 
zk Marian, natomiast atak Z.P.B, im. 
1 Maja, dyrektor administracyjno- 
kandiowy Gasiorkiewicz, 

Dochód z powyższej imprezy zosta- 
nie przeznaczony na zakupienie mun 
durów dla huica fabrycznego S.P.. 


Początek meczu o godz. 17,30. 


cikowi przeciw stawia Się: Wandor, 
Gabrych, Nowoczek, Wrzesińsii, Sie 
miński oraz zawodnicy, posiadający 
licencję „B“, z Hadasikiem na cze 
le. Rów nież niezwykle ciekawie za- 
powiada się wyścig juniorów. Pawo 
ay odbędą się w konkurencji ndywi 
dualnej i drużynowej. W skład każ- 
dego zrzeszenia wchodzi 5 zawodni- 
ków. 

Na torze kolarskim Krakowa ro- 
zegrany zostanie ciekawy trójbój ko 
larski. Wezmą w nim udział przo- 
dujące w tej galęzi sportu zrzesze- 
nia sportowe: Włókniarz, Spójnia, 
Związkowiec, 

Obok wysików iadywidnalnsch o- 
bliczone będą wyniki punktowe ta- 
łości spotkania o nagrodę  zespoło» 
wą dła zrzeszenia, które we wszyst 
kich konkurencjach, oddzielnie toro 
wych i oddzielnie szosowych, zdobę 
dzie największą ilość punktów. 

Do tej pory na szosie i torze prze 
wagę posiadało Zrzeszenie Sportowe 
Włókniarz. 


ROSA E ZADAC 


Nasi korespondenci pisza 


„Gwardia“ (Żyrardów) gościła w Studzieńcu 


W mieczu piłki nożnej, rozegranym 
w dniu 9. VIL br. na boisku włas- 
nym L. Z. S-u, w Słudzieńcu, pomię 
dzy „Gwardią* z Żyrardowa. a dtu= 
żyną L. Z. 8, „Gwardia” wygrała 
w stosunku 4:2 71:1), 


Przebieg meczu był ciekawy. Za- 
wodnicy „Gwardii będąc silni ti- 
zycznie, z miejsca narzucili ostre tem 
po. Albowiem przypuszczali że ty!ko 
taką grą zdałają pokonać słabszego, 
a zarazem dobrze grającego przeciw 
nika. Lecz jednak zawiedli się, gdyż 
młodzi L. Z. S-owcy zdołali wytrzy 
mać narzucone tempo i grali na 
równi z „Gwardią, a w 32-giej mi~- 
nucie gry zdobyli pierwszą brame 
kę. 

Po pierwszej bramce £ 
isku potoczyła się żywiej, 


gra na bo- 
„Gwardia” 


| 


podania Nowickiego, Szeniman po 
starciu z bramkarzem ładuje piłkę 
z maS L. Z. S. prowa dzi 2:1, 
nik ten jednak nie zdołał się 

arena, gdyż w parę minut póź” 
niej „Gwardia* wyrównuje. Po ja- 
kimś czasie znów padł strzał dla 
„Gwardii, Przed końcem meczu 
goście zdobyli jeszcze jedną bram- 
kę. Więc końcowy wynik meczu 
brzmi 4:2 dla „Gwardii. 

w drużynie gości wyróżnił się spó- 
pa innych zawodnik grający na 

środku ataku. zaśw L. Z. S. należy 
wyróżnić dobrze pęt Tymczy= 
szyna. Sekułę oraz obrońców Bazie- 
wicza, Łomżyńskiego i bramkarza 
Zyngra. 

Bramki dla „Gwardii zdobyli: Pi- 
kuła Tan, Dębiński Kazimierz i Sa- 


łowski Stefan dwie, dla L. Z. "Su: 
za wszelka cenę próbowała wyrów= | 0% bose : e ataa +4, Baa Fe- 
nać, co jej się udało z pięknego strza CA Zdzisław, i S$zeniman Fe 
łu prawoskrzydłowego. = Sedziował bardzo dobrze Ob. Ur- 
Wynik do przerwy był remisowy. | baniak. 
< Po przerwie drużyna L. Z. S-u gra Boniecki Janusz, 
ła dość dobrze i w 10-iej minucie, z Korespondent „Głosu” 
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turze czeskiej, ale również świałowej, 
należy cykl „Między prądami” (Po- 
dwójny dwór, Syn ogniowca , Do 
trzech giosów). w którym odmalował 
czasy poprzedzające rewolucję husyc 
ką. Również epopea „Przeciw wszyst 
kim”, opowiada o czasach. kiedy to 
czescy husyci powstali „przeciw 
wszystkim wrogom ludu czeskiego”. 

Czasy upadku i reakcji. fakie na- 
stały po klęsce husytyzmu opisał 
Jirasex w powieści 
a oktes odrodzenia w pięciotomowym 
cyklu powieściowym R" Viak". Do 


rycznych Jiraska, które ugruntowały | celniejszych pozycji w jego twórczo- 


jego sławę i pozycję, nie tylko w litera'ści należy również powieść 


„Husycki 


„Tempo* (Mrok), |- 


król”, o czasach panowania „czeskie 
go” króla, Jerzego z Podiebrad, 

Lata rewolucji husvckiej, pierwszej 
w historii rewolucji. która hasła wy- 
zwolenia narodowego łaczyła ściśle z 
ideą socjalnego wyzwolenia ludu z 
jarzma możnowładztwa, były naj- 
bardziej przez Jiraska umiłowaną 
epoką. 

Powraca do nich stale w swoich 
dramatach historycznych, w których 
wyprowadza na scenę wielkich bo- 
haterów narodowych, wodzów husyc- 


kim Komitetem Kultury Fizycznej, 
jako zwycięzcy współzawodnictwa 
otrzymaja nagrody w postaci sprzę 
tu sportowego, którego równowar- 
tość wynosić będzie 35 tysięcy zło- 
tych, 

Nagród tych będzie siedem. Czte 
ry dla Ludowych Zespołów Sporto 
wych, a trzy dla Kół Sportowych. 


PRÓBY NA 3 BOISKACH 
W PARKU LUDOWYM 
Próby na zdobywanie norm odzna 
ki „SPO“ odbywać się będa w Ło 
dzi w dniu 22 lipca na 3 boiskach 
w Parku Ludowym. gdzie zorganizo 
wany zostanie Wielki Festyn przez 
Zwiazki Zawodowe, a po południu 
odbędzie się cały szereg imprez i 
pokazów propagandowych, w któ- 
rych wezmą udział wszyscy wybitni 
sportowcy łódzcy. 


JAK ZORGANIZOWAĆ EKIPY 
POMOCY WS 

Drugim ważnym problemem sto- 
jacym przed naszymi zrzeszeniami, 
klubami i Kołami Sportowymi jest 
sprawa zorganizowania pod hasłem 
„Pomoc sportu robotniczego wsi“, 
ekip sportowych, które w dniu 23 
lipca wyruszą na wieś. Warto było 
by pomyśleć o tym, aby ekipy te 
miały odpowiednio udekorowane 
samochody, zaopatrzone były w od 
powiedni materiał propagandowy, 
jak na przykład w czasopisma spor 
towe, oraz broszury, książki i pla 
katy o treści sportowej. 

Pkipy wyjeżdżające na wieś po- 
winny przygotować ponadto pro- 
gram świetlicowy, i po ukończeniu 
zawodów zorganizować wspólną 
wieczornicę zakończoną zabawą lu 
dową. 

Sadzimy, że o tych. wszystkich 
sprawach pamiętać będa Koła Spor 
towe i dołożą wszystkich starań, a= 
by w dniu radosnego święta, Świeta 
Odzyskania Niepodległości zadoku- 
mentować jeszcze raz swą żywo- 
tność i pręźność organiżacyjną ca- 
temu społeczeństwn. 


NE" k 


Na kortach w Bastadł 


„de bia is 


WŁ. SKON ECKI 


Wczoraj w Bastadt mzpóczął sie 
półfinałowy mecz o Puchar Davisa 
w strefie europejskiej pomiędzy 
Szwecją a Polską. 

Po pierwszym dniu, w którym od- 
byty == awie gry pojedyńcze, pro- 


ki uleg ;ł Bergelinowi w 
4 setach: 2: 5; 2:6; 6:1; 1:6, Piątek 
przegrał z Jehanssonem w 3 setach: 
1:6; 1:6; 3:6. 

Zarówno Skonecki jak i Piątek 
stoczyłi zaciętą walkę. Każde z obu 
spotkań trwało ponad 1 i pół godzin. 
Podczas gry prawie nieustannie pa- 
dał deszcz. 


Kurs unifikacyjńy 
dla trenerów tenisowych 
Równocześnie z ogólnopolskimi mi 
sirzostwami stolicy w tenisie Tozbor 
czął się w Warszawie kirs unifika- 
cyjny dla trenerów i ipstrukiorów, 
f organizowany przez Polski Związek 
Tenisowy, z udziałem 30 uczestmi- 
ków. 
Kierownikiem kursu jest trener J: 
MHebda. Zakończenie kursu nastąpi w 
niedzielę, 16 bm. 


Ciekawa impreza w Ozorkowie 


W dniu 16 lipca br. Zarząd Łódz- 


kiego Okręgowego Związku Kolar- 
skiego: organiznje, w zamach łącz- 


mości miasta ze wsią, zbiorową wy 
cieczkę kolarską do Ozorkowa; do- 
stępną dla wszystk ich stowarzyszo- 
nych i niestowarzyszonych posiada- 
czy rowerów, 

Wycieczka ta organizowana jest 
z okazji, że. dnia tego, to jest w nie 
dzielę, dnia 16 lipca br., odbędzie 
się, ze startem i metą w Ozorko- 
wie, wyścig szosowy, dostępny dla 
wszystkich- posiadaczy zwykłych ro 
werów użytkowych. 

Wyścig ten, organizowany przez 
Zarząd ŁOZKol., wespół z Wł. Zw. 
KS „Bzura“ w Ozorkowie, rożegra- 
uy zostanie na trasie Ozorków 


Parzęczew — Powodów — Leźnicą 
Wielka — Borszyn — Solca Wielka 
— Ozorków. 


Celem imprezy jest to, aby zaim- 
teresować kolarstwem najwięcej za- 
ludnione ośrodki wiejskie i okolicz= 
ne Ludowe Zespoły Sportowe. 

Na starcie tego wyścigu winni 
stanąć jak najliczniej członkowie Lu 
dowych Zespołów Sportowych, jak 
również niestowarzyszeni mieszkań- 
cy wsi, chociaż da udziału w wyści- 
gu dopuszczeni będą również wszy- 
scy chętni mieszkańcy miast. 


Unia (Swarzędź) 
ma najlepszy narybek 
zapaśniczy 


Pierwsze mistrzostwa  zapaśnicze 
okręgu poznańskiego w kategorii ju= 
iorów zakończyły się pełnym suk- 
cesem Unii Swarzędź, która w ogól- 
nej punktacji zdobyła 19 pkt. Na II 
miejscu uplasowała się poznańska 
Stal — 8 pkt. przed Spójnią — 6 
pkt i Kolejarzem — 5 pkt. 

Na ogół walki stały na dobrym 
poziomie, a niektóre z nich w niczym 
nie ustępowały walkom seniorów, 
Swiadczy to o stałym rozwoju cięż- 
koatletyki w okręgu poznańskim. 


Jirasek swoją twórczością propago 
wał ideę postępu, drogi naprzód, Ta 
idea przemawia z każdej stronicy je- 
go utworów. Materiał do swych utwo 
rów czerpał z poster="""h tradycji 
swego narodu. Okresowi husytyzmu, 
okresowi bohaterstwa przeciwstawia 
Reak- 
postęp — 
Jirasek 


okres upadku, okres „Mroku”. 
cja jest nieszczęściem, 
szczęściem narodu — mówi 
we wszystkich swojch utworach. 


Jirasek zmarł 12 marca 1930 roku. 
W rokv bieżacym, w zwiazku z 20-14 
w 
rocznicą uro- 
dzin, zorganizowano w Czechosłowa- 


rocznicą zgonu i 
przyszłym roku setną 


przypadającą 


„Rok Jiraskowy”. 

Na częle komitetu obchodu 
świetny znawca 
minister nauki i 
diy, W ramach „Roku Jiraska” m. im 
wystawiane są w Czechosłowacji je- 
qo dramaty, realizuje się film według 
jego powieści „Temno”, będzie otwar 


cji 


i 


kiej rewolucji: Jana Husa, Jana Żiż-|te muzeum jego imienia oraz przygo- 


kę, Jana Rohacza. 
poświęcił osobny utwór). 


(Każdemu z nich|towuje się nowe, zbiorowe wydania 


iego dzieł. 


stol 
twórczości Jiraska, 
sztuki dr Z. Neje- 


Zbiórka uczestników wycieczki z 
Łodzi, na Placa Wolności o godz. 6 
rano. 

Zapisy do wyścigu na rynku w 0O- 
zorkowie od godz. 9. 

Start do wyścigu nastapi o godz. 
10 przed południem. 

Zarząd ŁOZKol. apeluje, aby w 
zyozumieniu doniosłóś ści akcji fuczno 


ści miasta ze wsia, w wycieczce 
wzięli udział wszyscy członkowie 
klubów zrzeszonych, jak również 


niestowarzyszona młodzież, posiada 
jaca rowery, 


Hallo tu Pabianice! 


Zarząd Wł. Zw. Klubu Sportowe- 
go „Włókniarz* komunikuje, że dnia 
15 bm, (sobota) o godz. 18 na sta- 
dionie „W łókniarza”, „adbęc dą się 
towarzyskie zawody. piłkarskie po 
między drużynami „Spójnia“ (Łódź) 
— „Włókniarz* (Pabianice), 


Mistrzostwa tenisowe Pabianic 


Na dzień 15 lipca wyznączone 
zostały mistrzostwa tenisowe 
Pabianic, które odbywać się bę- 
dą na kortach Zrzeszenia Spor- 
towego „Włókniarz”* przy ulicy 
Czerwonej Armii, W mistrzo- 
stwach mogą brać udział sta- 
warzyszeni i niestowarzyszeni. 
Zapisy przyjmuje gospodąrz bo- 


iska Zrzesz żenia Sportowego 
„Włókniarz eodziennie od go- 
dziny 8 do 20. 
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